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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje'w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w  biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

ro cznie  . 
półroczn ie

z a m i e j  s e o wa :
32 K I ów ie rć ro czn ie  8 K —  h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

mi e j  s co wa:
24 K I ów ie rćro cznie  
12 K | miesięcznie.

8 K 
2 K

rocznie  . 
półrocznie.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„P rze w odn ik  naukow y i lite ra c k i”, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„P rze w od n ik ” prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
w e Lw ow ie  ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­

wał prowadzącymi księgi g runtow e: starsze­
go ofieyała kancelaryjnego Ludwika P o l a ­
k o w s k i e g o  we Lwow'e dla Lwowa, ofi- 
cyala kancelaryjnego Abrahama K n o b l a  
w Stanisławowie dla Stanisławowa, tudzież 
starszym ofieyałem kancelaryjnym, ofieyała 
kancelaryjnego Michała Ł a p k ę  w Szczercu 
dla Lwowa.

Lwowski sąd krajowy wyzszy zamiano­
wał ofieyałów kancelaryjnych: Mieczysława 
S e r b e ń s k i e g o  w Kołomyi, Kazimierza 
G e o r g a  we Lwowie, Szymona R a d z i e -  
wi c z  W i n n i c k i e g o  w Drohobyczu i Sta­
nisława M a t k o w s k i e g o  we Lwowie, star­
szymi ofieyałami kancelaryjnymi ad perso- 
nam  z pozostawieniem w dotychczasowych 
miejscach służbowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDUWA.
Lwów, 22 listopada.

D elegacye.
Z D elegacji w ęgierskiej.

W komisyi spraw zagranicznych Dele- 
gacyi węgierskiej zaznaczył sprawozdawca 
del. N a g y ,  że jeśliby P. M inister spraw

zagranicznych nie osiągnął był innego wy­
niku, jak tylko utrzymanie pokoju, to już to 
byłoby prawdziwie wielką zasługą, wymaga­
jącą podzięki.

Del. Michał K a r  o 1 y i wyraził ubole­
wanie z powodu, że zaprzeczono wiadomości, 
iż Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
odwiedzi prezydenta Poincarego. Mówca zga­
dza się w zupełności ze zdaniem P. Mini­
stra, że silna polityka zagraniczna wtedy tyl­
ko może być prowadzona, jeśli opiera się na 
silnej polityce wewnętrznej. Jednakże skon­
solidowania stosunków nie można popierać 
zapomocą straży parlamentarnej.

Del. Jerzy L u  k a e s  wywodził, że po­
lityka zograniczna Monarchii w sprawie bał­
kańskiej od dziesiątek lat była pokojowa i 
konserwatywna i nigdy nie dążyła do osła­
bienia rozwoju i niezawisłości państw bał­
kańskich.

Del. Jul. A n d r a s s y  oświadczył, że 
podobnie jak ;nni delegaci opozycyjni nie 
weźmie udziału w głosowaniu. Nie podziela 
zapatrywań hr. Berchtolda co do polityki 
bałkańskiej, której wynik jest niepomyśl­
ny, a trwały pokój na Bałkanach bynajmniej 
nie zapewniony. — Z zadowoleniem powitał 
mówca odwiedziny Najd. Arcyksięcia F ran­
ciszka Ferdynanda w Londynie, przyczyniły 
się one do wzmożenia harmonii między 
Monarchią a Anglią. Skończył mówca rzecz 
swą stwierdzeniem, że obecnie niema real­
nych przeciwieństw interesów między Mo­
narchią a Rossyą.

Hr. T i s z a  zastrzegł sobie omówienie 
w plenum Delegacyi sytuacyi i stanowiska 
rządu węgierskiego. Naturalnie wpływał na 
bieg spraw zagranicznych i jest świadom 
wspólnej swej odpowiedzialności za kierowni­
ctwo polityki zagranicznej.

Del. M i k l a s  wyraził zadowolenie z 
powodu odnowienia trójprzymierza ; ubole­
wał, że pewne wewnętrzno-polityczne prądy

w Austryi wywołały rozdrażnienie we Wło­
szech.

Del. hr. A p p o n y i  przyłączył się do 
zasadniczego stanowiska opozycyi w sprawie 
wstrzymania się opozycyi od udziału w o- 
bradachDelegacyj. Oświadczył mówca, że nie 
widzi zapewnienia bezpieczeństwa w stosun­
ku sił nad Adryatykiem. Osiągnięto tylko 
względne zabezpieczenie za wysoką cenę.

Del. Bela R a k o v s z k y  zapytał, czy 
hr. Berchtold dalej prowadzi politykę hr. An- 
drassyego. Mówca żądał wyjaśnień, dlaczego 
hr. Aehrenthal odstąpił Sandżak nowoba- 
zarski.

Biskup H o s s u wyraził P. Ministrowi 
spraw zagranicznych uznanie za to, że od­
wrócił niebezpieczeństwo wojny.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
B e r c h t o l d  odpowiadając na wywody po­
szczególnych delegatów, oświadczył, że nie 
może podzielać stanowiska, iż zupełne niein- 
teresowanie się wypadkami bałkańskimi by­
łoby lepsze, ponieważ wchodziły w grę zbyt 
doniosłe interesy. Wobec twierdzenia, że nie 
utrzymano ciągłości polityki zaznaczył P. Mi­
nister, iż ciągłość odnosiła się do zasady 
nieprowadzenia na bliskim wschodzie poli­
tyki ekspanzyi i 1 tej ciągłości przestrzegano. 
Wobec wyrażonbgo w dyskusyi ubolewania, 
jakoby dziennik bliski Urzędowi spraw za­
granicznych zaprzeczył wiadomości o odwie­
dzinach Poincarego, oświadczył P. Minister, 
że to dementi w Wiener Allg. Ztg. nie po­
chodziło z M inisterstwa spraw zagranicznych; 
dziennik otrzymał je z Paryża. Wobec ubo­
lewania z kilkn stron, że A ustro-W ęgry nie 
obsadziły natychmiast po rozpoczęciu się 
wojny, Sandżaku nowobazarskiego, wywodził 
P. Minister, że trzymano się polityki, prze­
strzeganej przez b. Ministra spraw zagrani­
cznych Andrassyego, który już swego czasu 
wielkie miał wątpliwości co do obsadzenia 
Sandżaku; wskazał na trudności i koszta oku- 
pacyi wojskowej i podkreślił, że zupełne

wcielenie Sandżaku mogłoby wzbudzić wiarę 
w plan marszu ku Salonikom. W obecnej 
chwili ten sam wzgląd był rozstrzygający. 
Podobne rozważania skłoniły prawdopodo­
bnie hr. Aehrenthala do opróżnienia San­
dżaku. Po wyłączeniu z traktatu berlińskiego 
ustępu o Sandżaku nie mieliśmy podstawy 
prawnej do obsadzenia kraju. Byłoby rzeczą 
bardzo trudną przejść do porządku nad wą­
tpliwościami prawnemi, już to nad wolą na­
szych tamtejszych są :adów, już to wolą całej 
Europy; byłoby to z pewnością także sprze­
czne z własnym interesem. Sandżak miał 
póty wielkie znaczenie dla nas, póki tworzył 
dla nas połączenie z Turcyą. Z chwilą, kiedy 
Serbia i Czarnogóra zdołały na południu 
Sandżaku połączyć się z sobą, wartość ta 
zniknęła. Nie myśleliśmy tym razem o obsa­
dzeniu Sandżaku, ponieważ pod względem dy­
plomatycznym byłoby to trudnością, pod wzglę­
dem wojskowym zaporą, pod względem eko­
nomicznym zaś szkodą. Co do rewizyi tra­
ktatu bukareszteńskiego, to prawo rewizyi 
zgłosiły wszystkie mocarstwa na zebraniu 
ambasadorów w Londynie. Mieliśmy wątpli­
wości co do wyniku wojny, ponieważ podział 
zdobytych obszarów nie był tego rodzaju, aby 
mógł poręczać trwały pokój. W porozumieniu 
z innemi mocarstwami zgłosiliśmy prawo do 
rewizyi. Ponieważ inne mocarstwa w osta­
tniej chwili porzuciły ten zamiar, także i my 
podobnie, jak Rossya zrzekliśmy się przepro­
wadzenia rewizyi, ponieważ sprawę tę proje­
ktowaliśmy tylko w porozumieniu z innemi 
mocarstwami w drodze pokojowej.

W odpowiedzi na pytanie, w jaki spo­
sób Monarchia popierała interesy Rumunii, 
zaznaczył hr. Berchtold, że Austro - Węgry 
stale podczas całego przesilenia poświęcały 
Rumunii baczną troskliwość i jest nadzieja, 
że z czasem lojalne stanowisko, zajmowane 
przez Austro-Węgry wobec Rumunii, wyjdzie 
na jaw z coraz większą dokładnością. P. Mi­
nister jest przekonany, że ścisła przyjaźń z
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

CZĘŚĆ DRUGA.

XIX.

(Ciąg dalszy).

— Zbyt dobrą jest córką panna Zofia — 
ciągnął dalej Świetlicki, — by miała szcze­
gółów tych nie powtórzyć, gorąco kochanemu 
ojcu. Niemniej pan radca ma prawo żądać, 
by wyszły one z ust moich. Oto krótka spo­
wiedź mego życia, bez której nie zostałbym 
może zrozumiany. Postawiony na rozdrożu 
moralnem, niezadowolony z owoców pracy 
dotychczasowej, choć mi ona, czego nie taję, 
przyniosła niezasłużony rozgłos, zmuszony 
byłem na zasadzie obustronnego życzenia 
rozstać się dla niezgodności zasad i zapatry­
wań z żoną moją, najzacniejszą zresztą ko­
bietą, której żadnego nie czynię zarzutu. Zgo­
dziwszy się na rozwód i powierzywszy sprawę 
tę adwokatowi, znękany, ze starganymi ner­
wami, niezdolny wskutek przejść moralnych 
do dalszej pracy, wyjechałem na wypoczynek 
nad włoskie jeziora w nadziei, iż pokrzepiony 
na siłach, uspokojony, powrócę do kraju 
z zapasem pomysłów i twórczego zapału, 
który pozwoli mi rozwinąć nową w treści i 
formie, a pożyteczną działalność.

— Pan pragnął zmienić jej kierunek?
— Tak. Oswobodzony z wpływów Pa­

ryża, w którym przebywałem lat kilka, oraz

| z suggestyi mętnych pojęć, płynących ku nam 
od wschodu, pragnąłem oprzeć twórczość 
swoją na bardziej rodzimych z ojczystej gleby 
poczerpniętych, motywach i prądach.

— Nader chwalebne zamiary — rzucił 
p. Krzewiński z mimowolnym może, chło­
dnym sarkazmem.

— Los szczęśliwy niespodzianie pobło­
gosławił mi w tym względzie. W Lugano 
spotkałem córki pańskie.

Zamilkł. Głos mu zadrżał; w wyrazi­
stych rysach odbiło się głębokie wzruszenie.

Radca Krzewiński gładząc machinalnie 
siwą brodę, nie spuszczał z niego badawczego 
wzroku.

— Od pierwszego wejrzenia, od chwili 
niespodzianego w górach spotkania, panna 
Zofia, pięknością swą i wdziękiem, rzuciła 
na mnie czar nieprzeparty, czar nieznany mi 
dotąd, a tak wszechpotężny, iż zamieniła mnie 
w swego niewolnika, że mi świat sobą przy­
słoniła...

Poruszony do głębi duszy, przerwał opo­
wieść swą na chwilę, podnosząc ku ojcu uko­
chanej gorące spojrzenie, jak gdyby czekał 
od niego słowa zachęty czy pomocy.

Ale siwowłosy pan o rysach Matejkow- 
skiego senatora, podgarniał tylko srebrzystą 
czuprynę, lub gładził bezwiednie brodę. Po 
za tem, szczupła jego maska, zachowywała 
kamienny spokój. Żaden nerw, żaden muskuł 
nie drgnął na n ie j; żadne też słowo nie wy­
biegło mu na usta.

Widocznie nie śpieszył się i nie myślał 
ułatwiać konkurentowi zadania. Sępie, ba­
dawcze jego oczy śledziły każdy objaw wzru­
szenia w jego rysach. Do dna duszy zajrzeć 
mu chciały.

— Przez kilka tygodni równoczesnego 
tam pobytu, rzuceni, jak wyspa polska na 
kosmopolitycznym archipelagu, musieliśmy 
samą siłą rzeczy zbliżyć się i jako rodacy 
zadzierżgnąć węzeł życzliwej znajomości, — 
ciągnął świetlicki, po chwili. — Był to naj­
szczęśliwszy, najbardziej błogosławiony okres 
w mojem życiu. Jakieś anielskie skrzydła

niosły mnie w przestworza, a świat w raj­
skie przystroił się tęcze. Ja, człowiek doj­
rzały, mówię to z drżeniem w duszy, ze łzą 
w oku...

Pan radca milczał. Poruszył się tylko 
na fotelu, jak gdyby chciał powiedzieć: No, 
dalej; do rzeczy, do rzeczy!...

— Z serca mego trysnęły, nieznane mi 
dotąd odradzające źródła. Wielka, wszystko 
pochłaniająca miłość dla panny Zofii owła­
dnęła każdą cząsteczką mej istoty, stała się 
imperatywem mego życia, jego władczynią, 
jego panią.

— Ozy pan mówił o tem mej córce? — 
zabrzmiało miarowe, chłodne pytanie.

— Tak. Przed wyjazdem p. Zofii zło­
żyłem u stóp j e j : życie swe, przyszłość i na­
zwisko, prosząc, aby podzielić je chciała, aby 
zabrała duszę przez siebie odrodzoną i w 
imię wielkiego niesionego jej uczucia, stała 
się nietylko natchnieniem mem i żoną, lecz 
słońcem, w blaskach którego cała działal­
ność moja, nowe, a czyste i jasne przybierze 
barwy.

— A córka moja? — padło lakoni­
cznie.

— Nie odbierając mi złudzenia swej 
wzajemności, ani nadziei, iż śmiałe -to ma­
rzenie ziścić się może, żądała tylko, bym 
prośbę swą powtórzył wtedy dopiero, gdy 
proces rozwodowy rozstrzygniętym zostanie. 
Szlachetna jej dusza obawiała się, by miłość 
moja dla niej nie raniła czasem serca innej 
kobiety.

Pan radca zmarszczył z niezadowole­
niem brwi jowiszowe, lecz milczał jeszcze. 
Wszystko dotąd, acz nader dla niego niemi­
łe, zgadzało się jednak co do słowa z rela- 
cyą Hanki Bożewskiej.

Wzruszenie tylko, ton gorący i wybu­
chowe wyrazy uczucia, byłby chętnie daro­
wał Świetlickiemu, uważając, iż kwestyę tę 
możnaby w treściwy, a szybszy załatwić 
sposób.

Świetlicki patrzył tymczasem w zimne 
a zagadkowe jego oblicze, jak w objawienie,

| które upragniony znak niebios przynieść mu 
może.

— Życzenie panny Zofii spełnione zo­
stało — mówił po chwili milczenia. — Po­
mimo tęsknoty, pomimo gorącego pragnie­
nia serca, nie zbliżyłem się do niej, dopóki 
cień choćby mógł wiązać mnie do innej ko­
biety. Gdy jednak małżeństwo moje uniewa­
żnione zostało przez Kościół i przez prawo, 
oswobodzony ze wszelkich więzów, wolny, 
jak ptak, przychodzę po szczęście moje, po 
życie i przyszłość słoneczną, przychodzę sta­
ropolskim zwyczajem pokłonić się do kolan 
rodziców, prosząe ich o rękę umiłowanej 
istoty, której będę się starał nieba przy­
chylić.

A widząc, iż zwrot ten może razić 
ojca, jako niezgodny z ofieyalnym ceremo­
niałem, dodał poważnie, chyląc przed nim 
głow ę:

— Panie radco, mam zaszczyt prosić 
pana o rękę córki jego, panny Zofii.

Zapadła chwila trwożnej ciszy.
Krzewiński podniósł się i jakby raz je ­

szcze rozważając sprawę, obliczając pro  i 
contra, przeszedł dwukrotnie w milczeniu 
przez pokój. Zatrzymawszy się wreszcie, usiadł 
na dawnem miejscu i spojrzał spokojnie w 
rysy Świetlickiego.

— Wszystko, co pan powiedział, nie 
było dla mnie tajemnicą — obwieścił wresz­
cie. — Umiem ocenić zarówno lojalność po­
stępowania pańskiego, jak niesłychaną skro­
mność, z jaką pan przemilcza nietylko ogól­
nie uznany wielki swój talent, lecz zarazem 
rozgłos swój i sławę, nie obcą zagranicy na­
wet. Bądźmy sprawiedliwi. Imię pańskie, o- 
toczone nimbem w pewnych sferach, jest dla 
kół postępowych i dla młodzieży wogóle bo­
żyszczem, jest potęgą. Podnoszę to z naci­
skiem, bo nie chcę, aby pan mnie posądzał o 
stronnicze zaślepienie. Równocześnie jednak 
dodaję, iż, powiadomiony o wszystkiem, co 
zaszło w Lugano, miałem żal do starszej mej 
córki, iż tak się źle wywiązała z powierzo­
nej nad siostrą opieki. Pomimo tego wszakże
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Rumunią trwać będzie dalej niezmiennie. Do 
ubolewania godnego stanowiska rumuńskiej 
prasy nie przykłada mówca większej wagi, 
ponieważ kierujący Rumunią mężowie stanu 
wystąpili gorąco za utrzymaniem dotychcza­
sowej polityti i złożyli zupełnie zadowalają­
ce zapewnienia.

P. M inister omawiał też obawy, że Al­
bania w obecnej postaci nie utrzyma się przy 
życiu; ubolewał, że Albania nie otrzymała 
granic, jakich pragnęliśmy. Nie traci mówca 
nadziei, że państwo to przecież rozwinie się, 
ponieważ idzie o zdrowy ustrój państwowy. 
Powodem, który skłonił Austryę do wystą­
pienia za utworzeniem Albanii, było życze­
nie utrzymania równowagi nad Adryą.

Przeszedłszy do omówienia polityki han­
dlowej, wywodził mówca, że gospodarcze i ko­
munikacyjne stosunki mają być uregulowane 
zapomocą układów z państwami bałkańskie- 
mi przy uwzględnieniu ich nabytków kosztem 
dawniejszych tureckich ziem. I tak n. p. bę­
dzie poddany rewizyi obecny traktat z Ser­
bią, przyczem uregulowane zostaną po obu 
stronach ważniejsze sprawy polityki han­
dlowej.

W tych wszystkich sprawach nabrał P. 
Minister z wymiany zdań z Pasiczem prze­
konania, iż w Serbii przykładają wielką wa­
gę do utrzymania normalnych stosunków z 
austro-węgierskim obszarem handlowo poli­
tycznym. Fałszywe było twierdzenie o rze­
komej odmowie wizyty Pasicza.

Z Grecyą nie istnieje żadna sprzeczność 
interesów. Są wprawdzie przemijające różni­
ce zapatrywań w sprawie południowej gra­
nicy Albanii, ale jest zawsze nadzieja, że 
sprawa ta Dędzie wkrótce ostatecznie zała­
twiona.

Na zapytanie hr. Apponyiego o trwa­
łość trójprzymierz a odpowiedział P. Minister 
przypomnieniem, że już w expose wyraźne 
bardzo złożył oświadczenie. Wątpliwość hr. 
Apponyiego przypisać należy oczywiście wy­
darzeniom przy sposobności zawarcia pokoju 
bukareszteńskiego. Możliwość powstania tego 
rodzaju wrażenia przypisać należy okoliczno­
ści, że Niemcy w sprawie tej nie są tak bar 
dzo interesowane, jak Austro-Węgry. Nie 
można atoli utrzymywać, jakoby dotykało to 
w jakikolwiek sposób trójprzymierza.

Na pytanie, Gzy istnieje układ z Wło­
chami, odnoszący się do sfery interesów w 
Albanii, odpowiedział P. M inister przecząco. 
Albania ma być niepodzielna i niezawisła.

Z dyskusyi wymienić jeszcze należy in- 
terpelacyę sprawozdawcy do P. M inistra o 
wynagrodzenie dla Węgrów, którzy ponieśli 
straty w zamieszkach bałkańskich.

Szef sekcyi W i c k e n b u r g  odpowie­
dział na to, że odbywają się rokowania z in- 
nemi mocarstwami co do jednolitego postą­
pienia w przedmiocie wynagrodzenia strat, 
poniesionych przez poddanych różnych państw.

Potem przyjęła komisya budżet Mini­
sterstwa spraw zagranicznych w dyskusyi 
ogólnej i szczegółowej.

We wtorek odbędzie się pełne posiedzenie 
Delegacyi węgierskiej, na którem opozycya j

starałem się być bezstronnym ; nie chciałem 
z góry przesądzać rzeczy. Skoro jednak szło 
tu e przyszłość i szczęście mego dziecka, nie 
weźmie mi pan za złe, iż chciałem, a nawet z 
obowiązku sumienia rodzicielskiego musiałem 
przedewszystkiem poznać charakter i duszę 
tego, który na nią podniósł oczy.

— Nic słuszniejszego — przyznał Swie-
tlicki.

— Nie znałem pana przecież. W obce 
zupełnie ręce nie składa się losu ukochanej 
córki. Za pana mówiła wprawdzie opinia, 
krańcowa nieraz i hałaśliwa, nie chciałem 
wszakże na niej polegać. Sprowadziłem więc 
wszystkie dzieła pańskie, jako najlepszy wy­
kładnik jego zasad, jego poglądów, duszy na­
wet i tu przy tem stole wertowałem je przez 
cały tydzień najsumienniej. Niektóre z nich, 
w innych znamienniejsze tylko ustępy poka­
załem Zosi.

W oczach Swietlickiego przebiegł błysk 
obawy.

— A wynik tej ekspertyzy'? — za­
pytał.

— Dla mnie bardzo przykry. Nie je­
stem krytykiem ; nie do mnie należy strona 
artystyczna prac pańskich, świetna jednak, 
jak to twierdzi opinia i , laury, wieńczące 
imię Adama Płomieńczyk-Świetlickiego. Nie 
jestem fachowym krytykiem, ale jestem ojcem 
odpowiedzialnym za los swego dziecka; jestem 
Polakiem. W jednym zaś, jak w drugim cha­
rakterze mam prawo dziś twierdzić, iż wszy­
stko nas dzie li: zasady, pojęcia, tradycye, 
dogmaty, poczucie honoru, poczucie krzywdy 
narodowej nawet.

— To być nie m oże! — wybiegło na 
zbielałe wargi Swietlickiego.

— A jednak tak j e s t ! — stwierdził 
surowy głos pana radcy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

| poruszy sprawę straży parlamentarnej i wy­
kluczenia delegata Rakorszkyego,

(Projekt ustawy kanałowej dla miasta Krakowa).
□  W lutym 1912 uchwalił Sejm projekt 

ustawy o obowiązku właścicieli domów w mie­
ście Krakowie wybudowania kanałów domo­
wych i połączenia ich z kanałami miejskimi, 
oraz o opłatach gminnych za to połączenie.

Projekt tej ustawy nie został jednak 
przedłożony do Najwyższej Sankcyi, gdyż Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, pozasiągnię- 
ciu opinii Ministerstw sprawiedliwości i 
skarbu, zażądało przedewszystkiem wyjaśnie­
nia finansowej strony projektu ustawy kana­
łowej, a w szczególności podania w przybli­
żeniu wysokości spodziewanego dochodu z 
opłat kanałowych i stosunku tego dochodu 
do kosztów instalacyj kanalizacyjnych, — a 
następnie podniosło szereg uwag co do treści 
poszczególnych postanowień projektu ustawy.

Rada miasta Krakowa, wskutek powyż­
szego reskryptu ministeryalnego, wygotowała 
nowy projekt ustawy kanałowej, w którym 
częściowo uwzględniono postulaty M inister­
stwa, częściowo zaś wprowadzono zupełnie 
nowe postanowienia.

M agistrat miasta Krakowa nie przedło­
żył natomiast żądanego przez Ministerstwo 
przedstawienia finansowej strony ustawy ka­
nałowej, lecz tylko reprezentant prezydyum 
magistratu oświadczył ustnie Wydziałowi kra­
jowemu, że obliczenie takie, wobec braku u- 
stalonego projektu przyszłej sieci kanałowej, 
jest obecnie niemożliwe, a w każdym razie 
nastręczyłoby olbrzymie trudności, niestojące 
w żadnym słusznym stosunku do wyników 
pracy, które z natury rzeczy musiałyby być 
bardzo problematyczne i błędne.

Wobec tego wyjaśnienia Wydział kra­
jowy postanowił nie nalegać na dopełnienie 
tego żądania ministeryalnego, tern bardziej, 
że wprowadzenie w Krakowie urządzeń kana­
łowych jest — bez względu na efekt finan­
sowy dla gminy — rzeczą pożądaną i wobec 
wymagań współczesnego życia konieczną, a 
projektowana wysokość opłat, po 25 koron, 
od każdego metra długości sfrontu realności, 
jest słuszną i bynajmniej nie wygórowaną.

W nowym projekcie ustawy kanałowej 
wyeliminowano w zupełności postanowienie, 
tyczące się wywłaszczenia w razie przeprowa­
dzenia połączenia kanałowego przez obce 
grunty, a to z tego powodu, że zasadą usta­
wy budowlanej jest, iż każda realność musi 
mieć bezpośredni dostęp z ulicy, a tern sa­
mem możliwe jest przeprowadzenie połącze­
nia kanałowego przez ten dostęp i rzeczywi­
ście potrzeba wywłaszczenia dotąd nie zacho­
dziła i prawdopodobnie nigdy nie zajdzie, 
wobec czego odnośne postanowienie ustawy 
byłoby tylko martwą literą.

Nowy projekt ustawy zmienia następnie 
uchwaloną przez Sejm w pierwotnym projekcie |
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(GEORGES OHNET: „LE REVENANT“).

IX.
(Ciąg dalszy).

Jan  de la Tour d’Avon postąpił parę 
kroków i oparł się przy kominku. Nie czuł 
w sobie żadnego gniewu. Słodycz pocałun­
ków córki uspokoiła jego nerwy. Zrezygno­
wał obecnie zupełnie ze wszystkiego, co go 
się osobiście tyczyło, pragnął myśleć i zajmo­
wać się tylko Elizą. Ale zamierzał to czynić 
z absolutną stanowczością. Wiedział, że bę­
dzie musiał walczyć. I był gotów.

Pani de la Tour d’Avon weszła z po­
spiechem. Była zdyszana. Szybko wbiegła na 
schody i nie ukrywała swego wzruszenia. 
Ujrzała księcia stojącego w pokoju, w swoim 
własnym domu, we własnej osobie, odbierają­
cego w" posiadanie wszystko to, co niegdyś 
opuścił. Nie było już mowy o wieśniaku z 
Houpliere. Zrozumiała wybornie, kogo miała 
przed sobą. Zbladła z przymusu, jaki mu­
siała sobie zadawać i głosem lekko ochrypłym, 
rzekła:

— Uprzedzono mnie na dole, że pan tu 
jest... Nie chcę wierzyć własnym oczom! Co 
to ma znaczyć?

A on odpowiedział ze spokojem:
— Niespodzianka, którą chciałem pani 

zrobić!
— Rzeczywiście! udało się panu!
Jednera poruszeniem zsunęła płaszcz z

nagich ramion i oddychając głęboko, z wy­
siłkiem:

— A więc to rzecz publiczna, oficyal- 
na? Wraca pan na widownię! Daleko jeste-

podstawę wymiaru opłat, a mianowicie przyj­
muje za podstawę wymiaru nie powierzchnię 
zabudowaną łącznie z ilością kondygnacyj, ale 
długość frontu realności, gdyż pierwotny pro­
jekt traktujący o opłatach pozostawałby w 
sprzeczności z postanowieniem noweli do 
ustawy budowlanej dla miasta Krakowa z r. 
1910, według którego długość frontu służy 
za podstawę do wymiaru opłat na opędzenie 
kosztów budowy i kanalizacyi projektowanych 
przez gminę nowych ulic. względnie kosztów 
regulacji i urządzenia ulic już istniejących. 
Ponieważ zaś dwa sprzeczne postanowienia 
ustawowe na jednem terytoryum nie mogą 
obowiązywać, przeto powyższa zmiana pod­
stawy wymiaru opłat była konieczna.

Wreszcie wskutek wątpliwości podnie­
sionych przez Ministerstwo, odstąpiła gmina 
miasta Krakowa od wyrażonego w projekcie 
ustawy żądania prawa zastawu i prawa pierw­
szeństwa na równi z rządowymi podatkami 
realnymi, dla opłat ustanowionych w proje­
kcie ustawy, — uważając, że ostatecznie po­
siada dostateczne środki do ich ściągnięcia 
na podstawie § 4 Oes. rozp. z 20 kwietnia 
1854, względnio do zabezpieczenia ich pó­
źniejszego ściągnięcia.

Z uwagi, że powyższe zmiany, wpro­
wadzone do nowego projektu ustawy kana­
łowej dla miasta Krakowa, uznać należy za ra­
cjonalne i uzasadnione ze stanowiska ustawo­
dawczego, oraz, z uwagi, że projekt ten po­
zostaje w zgodzie ze wskazówkami reskryptu 
ministeryalnego, — postanowił Wydział kra­
jowy projekt ustawy kanałowej dla miasta 
Krakowa przedłożyć Sejmowi na najbliższej 
sesyi.

Gospodarka drogow a.
Członek Izby panów, hr. Ozernin-Mo- 

rzin, omawiając w Ar. W. Tagblacie uchwa­
loną świeżo przez Izbę posłów ustawę o po­
datku od pojazdów motorowych (poruszanych 
siłą), zauważa, iż jestto znaczny krok naprzód 
w dziedzinie gospodarki drogowej. Jak zaś 
automobilizm zniesie ów nowy ciężar, zale­
żeć to będzie przedewszystkiem od sposobu 
stosowania ustawy przez władze administra­
cyjne. § 7 ustawy bowiem zastrzega wyra­
źnie, iż wydane będzie osobne rozporządze­
nie dla unormowania postępowania ku ozna­
czeniu liczby siły koni.

Automobilistów najbardziej jeszcze u- 
głaskać może § 20 ustawy, orzekający, że 
wprawdzie 50 proc. nowego podatku przej­
dzie do kas Państwa, ale dalszych 50 proc. 
otrzymują kraje z tem wyraźnem przezna­
czeniem, by użyły sum z tego tytułu otrzy­
manych na zakładanie, względnie konserwa- 
cyę dróg nadających się dla ruchu automo­
bilowego. Hr. Czernin nie spodziewa się je ­
dnakże wielkiego ztąd pożytku. Będą to bo­
wiem sumy za małe, by z ich pomocą mo­
żna dokonać naprawy dzisiejszych stosunków 
drogowych.

śmy od tego, co mi pan mówił temu trzy ty­
godnie, w Moiwan...

— To prawda. Bardzo daleko...
— I czy mogłabym wiedzieć, co wpły­

nęło na tak zupełną zmianę zamiarów pana?
— Mógłbym odpowiedzieć, że wido­

czne zadowolenie, z jakiem pani tę zmianę 
przyjmuje. Ale znaczyło by to wykręcać się, 
a tego nienawidzę. Przyznam się więc otwar­
cie, że ponieważ warunki, w jakich znajdo­
wałem się wobec pani, uległy kompletnej 
zmianie, ja także zmieniłem swoje postępo­
wanie.

— A zatem owa piękna dzikość samotni­
ka, zakopującego się żywcem w pustyni, nie 
podoba się już panu? Wo isz współczuć i 
łączyć się z ułomnościami ludzkiemi?

Książę nie odpowiedział. Spoważniał 
wobec tej przesadnej lekkomyślności. Spoj­
rzenie jego bardziej posmutniało, a oblicze 
wyrażało takie zmęczenie, że księżna*nie wąt­
piła, iż jeszcze i tym razem da sobie z nim 
rady Tonem zniecierpliwienia, dodała:i

— Zobowiąże mnie pan mówiąc natych­
miast o co chodzi. Późno jest... I spieszno 
mi się rozebrać...

— Odłożymy naszą rozmowę do jutra, 
jeżeli pani woli.

— I)o ju tra?  Nie! Natychmiast! spie­
szno mi z tem skończyć!

Jan de la Tour d’Avon podniósł gło­
wę, popatrzył z zaciekawieniem na swoją 
żonę i usiadł w fotelu, obok kominka.

— Ozy pani sobie wyobraża, że bę­
dziesz mogła oddalić mnie, jak biedaka, któ­
remu się daje jałmużnę, lub dostawcę, któ­
remu się posyła coś a conto? Wyjdź pani z 
błędu. Wróciłem do siebie, sprowadzony wa­
żnymi powodami. Mam obowiązek czynić to 
co czynię. Proszę wierzyć, że nie dla wła­
snej przyjemności. Ten, który stoi przed pa­
nią, nie jest już człowiekiem, którego wi­
działaś w Houpliere, a na dokonanie tej 
zmiany, wystarczyło tylko jedno słowo.

Podatek wedle § 7 ustopniowany bę­
dzie odpowiednio do siły motorycznej. Tak 
n. p. podatek od wozu o sile 25 koni wy­
nosić ma 260 koron na rok. Oczywiście su­
ma ta w stosunku do innych z utrzymaniem 
automobilu połączonych wydatków jest zbyt 
drobna, by mogła zniechęcić kogoś, kogo stać 
na nabycie i utrzymanie automobilu. Porzą­
dny pneumatyk kosztuje więcej. Nie wywoła 
więc on wrzawy ze strony automobilistów. 
Przypomni im jednakowoż, jak mało dotąd 
dla automobilizmu uczyniono w Austryi i jak 
mało da się na tem polu uczynić fundusza­
mi ze źródeł nowego podatku.

W żadnem państwie kulturalnem — twier­
dzi hr. Czernin — niema dróg gorszych, niż 
w Austro-Węgrzech. Wyjątkowo tylko w Ty­
rolu zdobył się kraj na śmielszą pod tym 
względem inieyatywę i znalazł środki n a ‘jej 
przeprowadzenie. Dla usprawiedliwienia mar­
nego stanu dróg wskazuje się na trudności 
finansowe, zły materyał i niedostateczne prze­
pisy policjrjno-drogowe. Zwłaszcza od czasu 
rozrostu kolejnictwa zwrócono na nie całą 
uwagę, mało — jak twierdzi hr. Czernin — 
troszcząc się o inne drogi.

Dopiero w ostatnich czasach dzięki po­
stępom i spopularyzowaniu automobilizmu 
nie brak i w Austryi prób stworzenia le­
pszych warunków dla tej komunikacyi. W go­
spodarce jednak powiatowej i gminnej błąka 
się ciągle jeszcze dawny przesąd, uważający 
dobrze zbudowaną drogę za przedmiot zbyt­
ku. Wyznawcy tej tezy, zapominają, że raz 
zbudowawszy drogę należycie, oszczędza się 
potem na jej konserwacyi do tego stopnia, 
iż kosztuje ona mniej, niż droga licho zbu­
dowana, którą nieustannie trzeba naprawiać. 
A ile strat ponosi się przez szybsze na li­
chych drogach zużycie koni pociągowych i 
wehikułów, na niedostatecznem obciążaniu 
wozów i powolniejszym transporcie!

Zasady należytej budowy dróg streszcza 
hr. Czernin następująco: Głównym warun­
kiem jest sporządzenie silnego korpusu z od­
powiednio grubej warstwy szutru i dokładne 
usunięcie wszelkich nierówności, z których 
tworzą się potem kałuże. Na szuter używać 
należy bazaltu lub równie twardego kamie­
nia, ważną zaś jest rzeczą, by szuter był od­
powiednio rozdrobiony tak, iżby nie było 
kawałków objętości większej nad 3—5 cm. 
Szuter usypywać należy w ten sposób, by 
korpus był jednomiernie na całej drodze 
sklepiony. Przy naprawie, każdą jamkę nale­
ży wprzód dokładnie oczyścić i kilofem ścia­
ny jej rozluźnić,, zanim ją wysypie się na 
nowo szutrem do normalnej wysokości.

Po wysypaniu drogi szutrem nie po­
winno się jej pozostawiać ujeżdżeniu przez 
wozy. Muszą drogę wygładzić ciężkie wałki, 
które przy drobnych naprawkach zastąpić 
może t. zw. dobnia ręczna.

Miarą ogólnej użyteczności drogi ma 
być — wedle hr. Czernina — jej użyte­
czność dla ruchu automobilowego.

W związku z techniczną gospodarką 
drogową pozostaje polieya drogowa. Reformy 
jej domagają się względy nietylko porządku,

— A to słowo, kto je panu powie­
dział ?

— Ksiądz de Postel, który przyjechał 
wyszukać mnie w głębi mojej prowincyi, aby 
mi poczynić straszne zwierzenia...

— A ch !... Któż mu więc powiedział, 
że pan jeszcze istnieje na świecie?

— Z pewnością nie pani. Za wielki 
pani ma w tem interes, aby to ukryć...

—• Jaki interes, jeśli łaska ?
Uniesiona dumą, księżna stała się za­

czepną. Odrzuciła kopnięciem nogi wspaniały 
swój płaszcz, który pozostał obok niej na 
dywanie i podchodząc bliżej, oparła się tuż 
obok męża na marmurze kominka, wpatru­
jąc się w niego głębokiemi oczami, które były 
jeszcze tak piękne, gdy nienawiść w nich się 
paliła. Książę widział, że bardzo mało, pra­
wie nic się nie zmieniła, zawsze piękna, 
strojnie ubrana i nie do uwierzenia młodo 
wyglądająca. Ale on był stary a pomiędzy 
nimi leżała wina i szesnaście lat smutków 
bez miary.

Odpowiedział jej z największym spo­
kojem :

— Myślę, że pani nie zapomniała, iż 
na rękach księdza de Postel umarł... ten 
nieszczęśliwy? Ozy nigdy pani nie przypu­
szczała, że w tej strasznej chwili, ofiara moja 
i pani, mogła księdzu poczynić jakieś ostatnie 
zwierzenia ?

— Nic nie wiem. Ksiądz de Postel ni­
gdy mi nic nie mówił!

— Był związany tajemnicą spowiedzi.
— W jakiż sposób mógłby panu to po­

wiedzieć ?
— A ch! zaczyna się pani domyślać te­

go, co mógł mi powiedzieć od swego przyja­
ciela ? Grebant, konając, nie wierząc w moje 
ostateczne zniknięcie, polecił swemu spowie­
dnikowi, naszemu przyjacielowi z lat dzie­
cinnych, aby udał się do mnie, przedstawił 
mi iego boleść, wyrzuty i wreszcie ostatni 
obowiązek sumienia, zapewniając mnie, że 
Eliza była rzeczywiście moją córką... Wie-

Sprawy krajowe.
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lecz nawet bezpieczeństwa publicznego wo­
bec coraz znaczniejszego rozrostu automobi- 
lizmu. Nietylko wydane być muszą odpowie­
dnie przepisy, lecz także dopilnować się mu­
si ich wykonania. Do wykonywania tej poli- 
cyi powołanym organem jest przedewszyst- 
kiem żandarmerya, pod której kontrolą winni 
pełnić służbę dozorcy drogowi. Niedostate­
czność dzisiejszej policyi drogowej tłumaczy 
się rozbieżnością kompetencyi administracyi 
i autonomii, a jednak znaleźć się musi jakiś 
sposób zharmonizowania tych dwu czynni­
ków i ścisłego określenia odpowiedzialności 
za stan dróg, jakoteż za ruch na nich.

Ezecz swą kończy hr. Czernin wnio­
skiem, że po uchwaleniu przez Izbę posłów 
ustawy o podatku od pojazdów motorowych 
konieczną stało się rzeczą zreformowanie za- 
pomocą osobnej ustawy — gospodarki i po­
licyi drogowej.

Z pod berła rossyjskiego.
(Mowa posła Jarońskiego. — Zakończenie straj­
ku ministrów. — Lament P. Bywalkiewicza).

Jak już wiemy z depesz, w petersbur­
skiej Dumie przypomniano sobie znowu spra­
wę samorządu ziemskiego w Królestwie Pol- 
skiem. Wlecze się ona od lat szeregu, bez­
ustannie usuwana z porządku obrad, celem 
poczynienia w projektowanej, obkrawywanej 
do ostatecznych granic ustawie, nowych je ­
szcze ograniczeń. „Podobno11 jednak dzisiaj 
„sfery najwyższe11 upomniały się wreszcie o 
jej załatwienie, więc może i prawicowcy prze­
staną stawiać trudności.;

Imieniem Polaków przemawiał w Du­
mie poseł Jaroński, który przypomniał, że 
sprawa samorządu ziemskiego w Królestwie 
ciągle jeszcze wisi w powietrzu. O żadnych 
poważniejszych usiłowaniach (ze strony mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych) przyśpiesze­
nia tej sprawy nie słychać, pomimo, że rząd 
przez usta prezydenta ministrów złożył w r. z. 
formalną deklaracyę, zapowiadającą wprowa 
dzenie ziemstw, pomimo, że dwa lata temu 
Duma poparła jednomyślnie wniosek tej sa­
mej treści październikowców i pomimo, co 
chyba najważniejsze, że już przed 8 laty wy­
dany został rozkaz najw., aby projekt prawo­
dawczy bezzwłocznie wniesiony został.

Ale machina biurokratyczna rossyjska, 
zwłaszcza o ile o nas chodzi, jest bardzo cię­
żka i niełatwo wprawić ją w ruch. Obecne 
„zapytanie11 do rządu, sformułowane przez 
Koło po'skie, zostało przez całą Izbę, a więc 
przez wszystkie frakcye parlamentarne, przy­
jęte jednomyślnie. Nie należy wszakże z tej 
jednomyślności wyciągać zbyt optymistycz­
nych wniosków.

„Zapytanie11 nie jest interpelacyą i rząd 
nie jest ustawą o Dumie zobowiązany do u- 
dzielenia na nie odpowiedzi. Nie będzie się 
też prawdopodobnie kwapił z uwzględnieniem 
publicznej inicyatywy polskiej, chyba, że go 
inne względy do tego skłonią.

Następnie różne frakcye różnie się za­
patrują na to, na jakich zasadach samorząd 
ziemski może być u nas wprowadzony. Wre­
szcie, co się tyczy terminu wprowadzenia

dział, iż pani miałaś bezczelność zniszczyć 
w mojem sercu to ostatnie wierzenie. On, 
starał się odkupić swoją winę, wracając mi 
pewność, że mam jeszcze jakąś racyę bytu. 
I tak, gdy pani, niegodna żona, starałaś się 
doprowadzić do ostatnich granic krzywdę, 
którą mi wyrządziłaś, on, kochanek skruszo­
ny i żałujący, pragnął uratować mnie przed 
rozpaczą! Ale środki przedsięwzięte przez 
ciebie, aby się mnie pozbyć, dobrze były 
obmyślane. Odjechałem. Wyznanie umierają­
cego na nic się nie zdało. I dziś dopiero, 
po szesnastu latach żalu i goryczy, prawdy 
się dowiedziałem.

Księżna była niewzruszona. Wstrząsnęła 
z lekka białemi ramionami i rzekła:

— Śliczna prawda! Eadzę panu wie­
rzyć. Ksiądz de Postel w błąd paua wpro­
wadził!

JaL zaczerw ienił się z oburzenia i za­
w ołał :

— Co śmiesz m ówić! Oskarżasz tego 
przezacnego człowieka o kłamstwo?

— Nie, z pewnością! Ale on sam zo­
stał oszukany. Marceli de Grebant, ponieważ 
trzeba mi wymówić to nazwisko — mógł 
uniesiony wspaniałomyślnością czuć się 
obowiązany do udzielenia ci tej pewności, o 
której wiedział, że jest złudną. Zapewnienia 
księdza de Postel są pośmiertnem kłamstwem. 
Eliza nie jest twoją córką!

Jan był przerażony tak zuchwałą obłu­
dą. Mógł wyrzec tylko jedno słowo: Mam 
twoje osobiste poświadczenie, mam dowód w 
twoich własnych listach — aby zniweczyć 
wszystkie twoje argumenty.

Chciał jednak wiedzieć, jak daleko go­
towa jest posunąć swoją bezczelność.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Gazeta Lwowska" z dnia 23 li

ziemstw, to nacyonaliści w osobie hr. Bo- 
brińskiego zaproponowali, żeby ziemstwo 
wprowadzone zostało dopiero po wypróbo­
waniu w Królestwie samorządu miejskiego...

Pomysł bardzo dowcipny. Próba bo­
wiem może przeciągnąć się w nieskończo­
ność.

*
Wiadomo również z telegramów, że 

„strajk ministrów11 zakończył się zgoła nie­
spodzianie. Marków 2-gi przeprosił z trybuny 
dumskiej ministrów, zapewniając, że jego 
„ostre wyrażenie11, które wywołało zatarg, 
„tyczyło się tylko sprawców wyraźnie wska­
zanych nadużyć, w żadnym zaś razie wyż­
szych przedstawicieli ministerstwa skarbu11.

„A. zatem — piszą Birż. Wied. — za­
targ Dumy z rządem został zlikwidowany. 
Sprawca jego, który publicznie obraził mini­
sterstwo skarbu, w dumnej pozie śmiałego 
trybuna, publicznie również uznał swą winę 
i prosił o przebaczenie. Ministrów powinno 
to w zupełności zadowolić. Marków obraził— 
Marków przeprosił. Na tern należy skończyć 
strajk. Nie od rzeczy będzie teraz przypo­
mnieć, że Duma nie brała na siebie odpo­
wiedzialności za wybryk Markowa 2-go. Cały 
błąd strajku ministeryalnego polegał właśnie 
na dowolnem rozciągnięciu osobistego mar­
ko wskiego lub nawet frakcyjno-prawicowego 
Wybryku na całą Dumę. Sztucznie została 
wytworzona solidarność Dumy z Markowem, 
której faktycznie niema i nie będzie, póki 
istnieje w Dumie opozycya. Tylko przy ta­
kiej bliskości uogólnienia inożliwein było wy­
tworzenie poważnego zatargu rządu z insty- 
tucyą prawodawczą pod pozorem osobistej 
obrazy ministrów z powodu osobistego wy­
bryku posła-skandalisty. Te rzeczy trzeba 
rozdzielić: Duma — nie Marków, i Marków— 
nie Duma. Opozycya podkreśliła to raz je­
szcze, kiedy milczała, gdy nacyonaliści wraz 
z prawicą oklaskiwali skruchę Markowa11.

Dzienniki petersburskie opowiadają, że 
niespodziewane przeprosiny Markowa były 
niespodzianką tylko dla części Dumy. We­
dług pogłosek, Marków musiał to zrobić pod 
silnym naciskiem z góry. Rząd oddawna 
chciał, aby skończył się zatarg z Dumą i 
ministrowie zwrócili się w tej sprawie do 
prezydyum. To ostatnie odmówiło jednak 
swego spółudziału, powołując się na to, że 
jest to osobista sprawa Markowa i obrażo­
nych ministrów. Wtedy rozpoczęto układy z 
samym Markowem. Marków zgodził się prze­
prosić ministrów. Postanowiono, że nastąpi 
to na posiedzeniu, któremu będzie przewo­
dniczył ks. Wołkoński. Marków uprzedził o 
tem ks. Wołkońskiego i otrzymał od niego 
odpowiedź: „to pańska rzecz11. Wołkoński 
po mowie Markowa nie dodał od siebie ani 
jednego słowa, chcąc przez to podkreślić, że 
nie jest to sprawa całej Dumy.

*
Do krótkiej notatki o „polonizacyi Li­

tw y11 nie od rzeczy będzie dodać nieco szcze­
gółów, omawiających obszerniej tyle dla nas 
pochlebne i pocieszające „lamenty p. By­
walkiewicza11.

W ostatnich dniach odbyło się w pe­
tersburskim Klubie nacyonalistów zebranie 
Towarzystwa Zachodnio-rossyjskiego, na któ- 
rem b. redaktor Wileńskiego Wiestnika, By- 
walkiewicz, mówił o działalności kulturalnej 
Polaków w Wilnie. Referent, jak pisze Dień, 
wylewał łzy krokodyle z powodu „nasilja11 
Polaków, widocznego we wszystkich sferach 
wileńskiej działalności kulturalnej i społe­
cznej.

Polacy, według słów jego, są panami 
w Radzie miejskiej, trzęsą prasą miejscową 
(na 21 pism polskich wychodzą tylko 2 ga­
zety rossyjskie), mają w swych rękach Bank 
ziemski, — słowem rugują Rossyan, zkąd tyl­
ko mogą. Miejscowe polskie Towarzystwo 
rolnicze otrzymuje corocznie subwencyę od 
głównego zarządu rolnictwa (w r. b. poczy­
niono starania o 140 tysięcy rubli), rossyj­
skie zaś Towarzystwo rolnicze wlecze mizer­
ny żywot, i wszystkie prośby o zapomogi są 
stale odrzucane. W takim duchu były i dal­
sze lamenty p. Bywalkiewicza.

Zdaniem referenta, są trzy główne przy­
czyny tych postępów polskości na Litwie, 
mianowicie: działalność polonizatorska księ­
ży, bierność władz i bezczynność miejscowe­
go społeczeństwa rossyjskiego. P. Bywalkie- 
wicz opowiadał różne anegdotyczne fakty, 
mające stwierdzić, że władze centralne nie 
wiedzą, co się dzieje w Wilnie. Tak, naprzy- 
kład, jeden z dygnitarzy w Petersburgu za­
pytywał referenta, w jakim języku drukowa­
ny jest Wileńskij Wiestńik: w rossyjskim 
czy w polskim.

Z pianą na ustach referent wyrzucał 
miejscowemu społeczeństwu rossyjskiemu, że 
nie upamiętniło 50 rocznicy „ poskromienia11 
powstania polskiego, gdy tymczasem Polacy 
obchodzili tę rocznicę balem (?). W takich 
warunkach Wilno — lamentował p. Bywal- 
kiewicz — za lat 10 stanie się zupełnie pol- 
skiem miastem.

Referent domagał się zerwania konkor­
datu ze Stolicą Apostolską w celu osłabienia 
działalności politycznej księży i otwarcia w 
Wilnie oddziału Towarzystwa wschodnio-ros-

pada 1913.

syjskiego w celu zjednoczenia wszystkich 
tamtejszych „ludzi rossyjskich11.

Po dyskusyi nad referatem, w której 
brali udział członek Rady państwa Ofrosimow 
i kilku duchownych prawosławnych, nacyo­
naliści postanowili zwrócić się do rządu z 
z prośbą o podjęcie energicznej akcyi dla 
zrussyrikowania Litwy.

Z naszej strony dodamy, że p. Bywal- 
kiewicz istotnie nie myli się: w stolicy Li­
twy. dzięki inicyatywie i dobrej woli grona 
światłych ludzi, ruch literacki, naukowy i 
społeczny potężnieje z każdym niemal mie­
siącem, promieniując, jak ongi za uniwersyte­
ckich czasów, w najdalsze kraju zakątki. Gzy 
założenie w Wilnie oddziału Towarzystwa 
wschodnio - rossyjskiego zapobieguie temu ? 
wątpimy bardzo. A nie wierzą w pomyślny 
skutek projektu chyba nawet jego inicyato- 
rzy. Skoro jedna ze stron walczących pracu­
je dla idei, druga w mętnej wodzie łowi ry­
by dla siebie przedewszystkiem, a jeno dla 
zamydlenia oczu wywleka sztandar szowini­
zmu rossyjskiego — łatwo przewidzieć na­
stępstwa starcia, o ile nie wmięszają się do 
walki wyższe czynniki.

KRONIKA.
Lwów , 22 listopada.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (23 listopada):
Klemensa p. — Miły woj a. — Erasta.
Wschód słońca o godzinie 6'50 rano, 

zachód słońca o godzinie 3'32 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (23 listopada)
Emilii. — Dorosława. — Myny m.
Wschód słońca o godzinie 6‘51 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 '3 l po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -I- 10 stopni Cel.
— Kalendarzyk m yśliw ski W mie­

siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły, (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dro­
pie, ptactwo błotne i wodne.

Nie wolno polować od 15 na jelenie 
przepiórki, dzikie gołębie,

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży : łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— W iceprezydent krajowej dyrekcji 
skarbu, Edw ard Bugno, z powodu wyjazdu w 
sprawach urzędowych nie będzie przyjm ował 
we środę, 26 b. m.

— Z Uniwersytetu. P P . Jan  Czesław 
Sauczek, rodem z Komarnik, Maciej Jaw orski, 
rodem z Korczmina i Majer Berisz Kitz, rodem 
ze Lwowa, otrzymali w tutejszym Uniwersytecie 
stopnie doktorów praw .

P. Tadeusz Lehr, rodem z Krakowa, o- 
trzym ał w Uniwersytecie Jagiellońskim  stopień 
doktora filozofii.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W niedzielę, dnia 23 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. A. Chybiński: „Z muzyki francu­
skiej XIX. w .11 (z obraz, świetln. i ilustr. fortep.). 
Zakład fizyczny Uniwers. D ługosza 8. Początek 
o godz. 5 po południu. Lekarz dr. M. Selzer: 
„Co każdy człowiek powinien wiedzieć o g ru ­
źlicy11? (z demonstr.). Sala stowarzyszenia im. 
św. S tanisław a Kostki. Dom katolicki, ul. Gró­
decka. Początek o godz. 5 południu.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie na prowincyi. W  niedzielę, dnia 23 
b. m. Brody: dr. E. Bernhaut, Ustrój Rzeszy 
niemieckiej. — Bolechów: E. W agner, W spół­
czesna myśl francuska. — Brzeżany: W. Ryl­
ski, Ks. Józef Poniatow ski II. — Czortków:
H. Krukiewiczówna, Rok 1863 we współcze­
snej literaturze niemieckiej. — D ela ty n : A. 
Gehak, Ks. Józef Poniatowski. — Drohobycz: 
M. Schleicher, W ychowanie u Greków i Rzy­
m ia n .— H orodenka: dr. H. Salz, D ram at w spół­
czesny w Polsce. — Ja ro sław : dr. W. Kubik, 
Hodowla kwiatów w zimie. — K ołom yj: A. Re- 
sport, W pływ powietrza na zdrowie ludzkie. — 
Kom arno: dr. K. Kobzdaj, Twóczość literacka 
J. Korzeniowskiego. — L isko: K. Węgiel, Ks. 
Józef Poniatowski. — Lubaczów: J  F riegberg, 
Idea tulerancyi narodowej w Polsce. — Mości­
ska ; dr. W. W itwicki, Nieco o perspektywie 
m alarskiej. — Przem yśl: A. Talar, J . Korze­
niowski. — Przem yślany: E. Kipa, Polska w 
r. 1813. — Podw ołoczyska: prof. Uniw. dr.
G. Roszkowski, O najnowszych formach związ­
ków międzynarodowych. — Sądowa Wisznia: 
dr. Ciesielski, Powstanie źródeł. — Sokal: R. 
Wacek, Z podróży do Hiszpani. — Stanisławów: 
dr. E. E hrenpreis, Gruźlica i jej zwalczenie ze 
stanow iska społecznego i narodowego. — Stryj: 
S. Wołowicz, W en ecy aije j sk a rb y .— Sniatyn: 
Ł. Tuleja, Geologiczny rozwój św iata zwierzę­
cego. — T łum acz: S. Kotowicz, J . Korzeniow­
ski. — Trem bow la: F . Wojakowski, Ad. Mi­
ckiewicz w okresie wileńsko-kowieńskim. — 
Złoczów : G. Eustachowicz, Środki koresponden­
cyjne z przeszłości.

— Lwowska Izba handlowa i prze­
m ysłowa odbędzie posiedzenie w poniedziałek,

dnia 24 b. m., o godz. 5 po południu w sali 
posiedzeń Izby.

— Wybór uzupełniający dwu człon­
ków Rady powiatowej w D o l i n i e  z grupy 
gmin wiejskich odbędzie się dnia 29 grudnia 
b. r., a nie jak mylnie ogłoszono w nr. 267 
Gazety Lwowskiej dnia 19 grudnia.

Wybór uzupełniający trzech członków 
Rady powiatowej w C i e s z a n o w i e  z grupy 
gmin wiejskich odbędzie się dnia 20 stycznia 
1914, a wybór uzupełniający jednego członka 
powyższej Rady z grupy gmin miejskich dnia 
21 stycznia 1914, a nie jak w nr. 268 Ga­
zety Lwowskiej mylnie ogłoszono, dnia 19 gru­
dnia 1913.

— Czarna kawa — podwieczorek, po­
łączony z koncertem i tańcami, odbędzie się w 
poniedziałek, 24 b. m.. o godz. 5 po południu 
w Kole łiteracko-artystyczuem, staraniem komi­
tetu pracy oświatowej im. Wysłouchowej, na 
cele pomnożenia funduszów na wydawnictwo 
Zorzy Ojczystej, opieki nad dziećmi i t. d. 
Dla członków Koła i ich rodzin zarezerwowany 
balkon.

— Król hiszpański A lfons przybędzie 
dziś do Wiednia z Paryża o godz. 5 55 wie­
czorem i zamieszka w pałacu Najd. Arcyksię- 
cia Fryderyka. W niedzielę o godzinie 2'20 po 
południu uda się król Alfons na łowy do See- 
lowutz, gdzie zabawi kilka dni. Z Seelowitz po­
wróci do Wiednia, a następnie wyjedzie z po­
wrotem do Hiszpanii.

— Pierw szy pom nik lotn ików  w Au- 
stryi. Jutro, w niedzielę, odbędzie się w Lin- 
zu w obecności Najd. Arcyksiążąt Józefa, Pio­
tra i Henryka Ferdynanda odsłonięcie przez 
Najd. Arcyks. Małgorzatę pomnika, poświęco­
nego sztuce lotniczej. Pomnik jest dziełem ar- 
tysty-rzeźbiarza Bernarda Schwarza z Linzu.

— Ruch powrotny z Ameryki znacz­
nie się w ostatnich czasach zwiększył. I tak 
onegdaj powróciło z Ameryki przez Kraków 
przeszło 800 osób. Osobny pociąg przewiózł 
robotników sezonowych, powracających z Prus 
w liczbie przeszło 1500 ludzi.

( / \ j  Narodziny. Na wałach Hetmań­
skich powiła wczoraj po południu jakaś młoda 
kobieta syna. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
matkę i dziecko na klinikę położniczą.

( A l W św iat. Dwaj chłopcy, bracia 
Karol i Maryan Rafalscy, jeden terminator, 
drugi uczeń szkoły ludowej, zbiegli onegdaj z 
domu swej matki.

( A l Pożar. Wczoraj wieczorem wybuchł 
ogień w drewnianej portyerce przy bramie bu­
dynków klinicznych w ul. Pijarów. Budka spło­
nęła doszczętnie. Przyczyną pożaru było wa­
dliwe urządzenie pieca w budce.

(A ) Własna nieostrożność. Właściciel 
d.-ukarni Józef Epuer wskakując na rogu ul. 
Kazimierzowskiej do wozu tramwajowego, bę­
dącego w pełnym ruchu, potknął się i runął 
na bruk, przyózem skaleczył się ciężko w 
głowę.

(A l Zgubiono: złoty kolczyk z kora­
lem i brylancikiem; złoty kuty łańcuszek z me­
dalionem złotym, ozdobiony szafirem.

( A l  Kronika policyjna. Uzbrojonego 
w rewolwer nabity sześciu ostrymi nabojami 
notowanego złodzieja Jana Lenarda przytrzy­
mała wczoraj policya w ul. Kochanowskiego. 
Prócz tego miał on przy sobie 13 ostrych na­
bojów, latarkę elektryczną i inne narzędzia zło­
dziejskie. Podobnych dwóch ptaszków, uzbrojo­
nych w narzędzia złodziejskie, Jana Karabina i 
Kazimierza Buclienka przyaresztowano w ulicy 
Szpitalnej.

Antonina Stanyk, zamieszkała u Alojzego 
Karkasiewicza rozbiła jego szafę, zabrała 160 
koron i zniknęła bez śladu.

W garderobie teatru miejskiego na III. 
balkonie zginęła p. Amelii Dornfestównej, ma- 
nipulantce Banku depozytowego, lornetka z per­
łowej masy, wartości 90 koron.

Skradziono książeczkę galicyjskiej Kasy 
oszczędności wystawioną na nazwisko Olgi Bo- 
dnar, a opiewającą na 225 koron.

Z wozu, stojącego w ul. Błonnej skradziono 
40 obrusów, z tego 21 było znaczonych lite­
rami D. W.

Z aresztów miejskich dostawiono onegdaj 
do szpitala powszechnego na oddział chorób 
skórnych 19-letniego Ozyasza Schwarza recte 
Weissa. Wczoraj pacyent uciekł ze szpitala. Po­
nieważ jest on aresztantem, skrzętnie go poszu­
kuje policya.

W warstacie krawieckim Bolesława Mi- 
kulińskiego popełniano kradzież ubrań. Obecnie 
wykryło się, że kradzieży dopuszczał się Ro­
man Wawruk, pracujący w tym warstacie.

( A l  Samobójstwo. Wystrzałem z re­
wolweru, skierowanym w prawą skroń, ode­
brał sobie życie dziś o godz. 5 rano w hotelu 
„Poznańskim11, przy ul. Kamińskiego, 33-letni 
Franciszek Olesiewicz, handlarz nierogacizny, 
zamieszkały na Jałowcu, za rogatką Łycza­
kowską. Zwłoki odstawiono do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej. Powodem samobójstwa miało 
być przegranie 400 kor. w karty na jarmarku 
w Radziechowie.

( A l Aresztowanie agenta em igracją- 
nego. Na rekwizycyę sądu w Czortkowie po­
licya tutejsza aresztowała Saula Deutscha. po- 
kątnego agenta emigracyjnego, który dopuścił 
się szeregu nadużyć emigracyjnych.
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— Zmarł: w Neuhubel koło Studzienic, 

na Morawach, dr. Feliks hr. Yetter, tajny radca, 
b. Marszałek krajowy na Morawach, w 83 r. 
życia.

— Lotnik francuski Yedrines wzniósł 
się we czwartek, 20 b. m., o godzinie 10'45 
w Pradze i po dwóch godzinach wylądował w 
Aspern.

— Wypadek na budowie. Na budo­
wie przy placu Wacława w Pradze zasypanych 
zostało wczoraj . po południu czterech robotni­
ków. Dotąd nie pewiodło się ich wydobyć.

— Cholera w Budapeszcie. W fabry­
ce cukru w Budapeszcie stwierdzono onegdaj 
dwa wypadki cholery.

— Sprawa Bogdana hr. Ronikiera
podnieca i denerwuje z jednej strony obroń­
ców, z drugiej powodów cywilnych. Przewodni­
czący co chwila zmuszony jest przerywać nie­
właściwie stawiane świadkom pytania. Cztery 
godziny trwało badanie pomocnika naczelnego 
wydziału śledczego, p. Ludwika K u r n a t o w ­
s k i e g o .  Pytania padały chaotycznie i bez 
przerwy, jak jakiś rwący potok, mimo to ani 
razu prawie nie wyprowadziły świadka z ró- 
wnowagi. Bogdan hr. Bonibier ze swej strony 
miesza się również do dyskusyi między wal- 
ezącemi zapalczywie stronami, a czyni to w ten 
sposób, iż przewodniczący zmuszony jest do u- 
ezynienia znamiennej uwagi: „Tu nie sąd nad 
wydziałem śledczym, lecz nad panem i Zawadz­
kim, oskarżonymi o zabójstwo1’.

Na wniosek prokuratora podsądn.y opo­
wiada szczegóły swoich stosunków do Stasia, 
opowiada długo.

— Staś wywarł na mnie wrażenie chłop­
ca rozwiniętego, 'rwącego się do życia. Rozma­
wialiśmy o wielu rzeczach. Chłopiec czuł do 
mnie skłonność tern silniejszą, że nie miał za­
ufania do rodziców.

Ojciec starszemu synowi pozwolił się ruj­
nować.... przecież tam pełno było weksli.... 
spóźniał się z wypłacaniem córce renty.... 
Współczułem Stasiowi, że zawsze był bez gro­
sza. Pewnego razu, po przedstawieniu popołu- 
dniowem w sobotę, żona moja z matką poje­
chała z teatru do Hersego, ja  zaś i Staś po­
szliśmy na czekoladę do cukierni. Chłopiec ża-“ 
lił się na brak pieniędzy. „Mój drogi — rze­
kłem — twoje wydatki uczniowskie nie są zbyt 
skomplikowane, więc zawsze mogę ci służyć 
kilku rublami

W styczniu r. 1910 Staś wyznał mi rzecz, 
która mnie, przyznaję, zakłopotała:

— „Mam zobowiązania — rzekł — i po­
trzebuję stu rubli1'. Uważałem za swój moral­
ny obowiązek zwrócić mu uwagę na niewła­
ściwość takich zobowiązań. Bo, panowie sę­
dziowie, przecież można się było obawiać, że 
w lipcu będzie potrzebował trzystu rubli. Przy­
rzekł oddać mi w pierwszych dniach kwietnia. 
Żona moja wiedziała o prośbie Stasia i była 
przeciwna pożyczce, jednak sto .rubli dałem. 
W  następstwie zbliżenie nasze stało się jeszcze 
ściślejsze i oto nastąpił fakt, który panowie 
sędziowie, mam na sumieniu. Powiedziałem do 
niego pewnego dnia:

— „Wiesz, potrzebuję mieszkania, czy 
nie poszukałbyś mi dwu pokojów?"

Przyjechawszy po pewnym czasie do War­
szawy, zatelefonowałem do Stasia, on zaś od­
powiedział mi, że pokoje wynajął. Chłopiec za­
prowadził mnie do tych pokojów. Spojrzawszy 
okiem doświadczonem, zaopiniowałem, że po­
koje są wstrętne. — Po co łóżko w każdym 
pokoju? Potrzebuję sypialni i pokoju toaleto- 
towego. — Chciałem zrzec się 30 rb., danych 
przez Stasia, jako zadatek, ale widząc, że mój 
pogląd krytyczny sprawia mu przykrość, zgo­
dziłem się na zatrzymanie lokalu. Wówczas na­
byłem dywany, w celu przyozdobienia poko­
jów; nie domagałem się tego, aby były pu­
szyste i grube, lecz chodziło mi jedynie o ta­
niość. Nabyłem zresztą wiele przyborów toale­
towych, wody kolońskiej, słowem przedmiotów 
niezbędnych w lokalu zamieszkanym. Sam dy­
wanów nie przybijałem, a gdy przyjechałem 
drugi raz, były one rozwieszone.

Dnia 3 maja byłem w Warszawie i oświad­
czyłem szwagrowi, że chcę się pozbyć mieszka­
nia, on jednak powołując się na to, że komor­
ne zapłacone, prosił o pozostawienie pokojów 
do jego rozporządzenia. Umówiliśmy się, że gdy 
nie będą mu potrzebne, odeśle mi rzeczy. Klu­
cza nie zabrałem z sobą, bo przecież żona pa­
kuje rzeczy, żona rozpakowuje, więc mogłaby 
znaleźć go w walizce.

W dwa dni po powrocie do Łuszczewa 
otrzymałem list od Stasia, wzywający mnie do 
Warszawy. Ten list zginął z mojego biurka 
podczas rewizyi w Łuszczewie. Wezwano tu 
wielu świadków, brakuje zaś najważniejszego, 
a jest nim adw. przys. Papieski, który wie o 
tym liście.

P r o k u r a t o r :  To wszystko nie wyja­
śnia nam, do czego podsądnemu były potrzebne 
pokoje?

P o d s ą d n y :  Na razie mogę tylko odpo­
wiedzieć, że jako żyjący w świecie krytyk i ja­
ko autor dramatyczny, miałem wiele stosun­
ków, bliższych jednak wyjaśnień mogę udzielić 
jedynie przy drzwiach zamkniętych, bo nawet, 
gdy uczucia pierzchły, są rzeczy, które honor 
szanować nakazuje.

Z kolei zeznawał naczelnik wydziału śled­
czego, p. Ko w a l i k .  Zbadawszy teren zbrodni,

przyszedł on do przekonania, że popełnił ją 
człowiek inteligentny, który naczytał się dużo 
romansów kryminalnych. Ciosy zadawała ręka 
nerwowa, chcąca zabić, ale brakło jej siły do 
zadania ostatecznego ciosu.

Referent warszawskiego wydziału śledcze­
go S u s z c z y ń s k i  twierdzi z całą stanowczo­
ścią, iż w pokoju Stasia nie znalazł najdro­
bniejszego szczegółu, któryby świadczył o jego 
romantyczności.

* Podczas przesłuchiwania komisarza poli- 
cyi U a w r i ł o w a ,  przewodniczący na żądanie 
prokuratora zarządził prowadzenie rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych.

Kronika zagraniczna.

* K o n c e r t  p o l s k i  w P e t e r s b u r g u .  
Pierwszy koncert symfoniczny współczesnej mu­
zyki polskiej w Petersburgu odbył się 18 b. in. 
przy wypełnionej szczelnie publicznością sali. 
Obecni byli prawie wszyscy posłowie do Dumy 
i Rady państwa. Henryka Opieńskiego, Henryka 
Melcera i Maryę Bogueką wywoływano wielo­
krotnie i przyjmowano nader gorąco. Musieli 
oni wiele numerów bisować i dodawać inne nad 
program. Wykonawcy otrzymali wieńce i wią­
zanki kwiecia. Kolonia polska przyjmowała po 
koncercie trójcę artystów biesiadą składkową. 
Wykonane na koncercie utwory kompozytorów 
naszych: Różyckiego, Melcera, Gużewskiego, 
Opieńskiego, Karola Szymanowskiego, Romana 
Statkowskiego, Ignacego Paderewskiego, P. Ma- 
szyńskiego i Karłowicza doznały wszystkie 
wielkiego powodzenia i uznania.

* U c i e c z k a  o b ł ą k a n y c h .  Z Rzymu 
donoszą, że 1700 obłąkanych, pozostających w 
zakładzie w Ponte Severo w Lombardyi, ube- 
zwładniło dozorców i cały personal zakładu i 
umknęło z zakładu.

* Ch o l e r a .  W Konstantynopolu stwier­
dzono we środę sześć wypadków cholery.

* N o w a  z b r o d n i a  s u f r a ż y s t e k .  
W składzie drzewa w Oxford wybuchł wczoraj 
pożar, który wyrządził szkodę na kilka tysięcy 
funtów szterlingów. W pobliżu znaleziono kart­
ki sufrażystek.

* W y p a d e k  l o t n i k a .  Brat lotnika 
francuskiego Yedrinesa, Emil Yedrines, spadł 
we czwartek w Reims ze swym aparatem ze 
znacznej wysokości. Yedrines odniósł ciężkie 
obrażenia, aparat zaś został zupełnie zniszczony.

Notatli IMo-artystyczie.
,,Przewodnika naukowego i  litera­

ckiego" wyszedł zeszyt XI. za miesiąc listo­
pad i zawiera prace: I. „Spór i siła — a 
prawo i państwo". Filozoficzno-prawna nauka 
Tomasza Hobbesa w historyczno - krytycznem 
oświetleniu, napisał dr. Jan Paygert. — II. 
„Z pamiętnika konfederatki księżnej Teofili z Ja­
błonowskich Sapieżyny", napisał Władysław 
Konopczyński. — III. „Prawo polityczne księ­
stwa Monaco według konstytueyi z r. 1911“, 
napisał dr. Tadeusz Nusbaum - Hilarowicz. — 
IV. „Kultura przedhistoryczna Podola galicyj­
skiego", napisał Bohdan Janusz. — Y. „Ge­
nerała Feliksa Breańskiego autobiografia. 1794 
do 1864", podał Józef Frejlich. — VI. „Mate- 
ryały. Listy do Wincentego Pola", podał i 
przypiskami opatrzył dr. Wincenty Pol. — 
VII. „Albania i Albańczycy", napisał Jan Grze­
gorzewski. — VIII. „Listy paryskie" napisał 
Kazimierz Woźnicki. — IX. „Bibliografia Ga­
zety Lwowskiej", zestawił Władysław Stani­
szewski. «

Z teatru. Wczoraj szem wystawieniem 
„Makbeta" dowiodła dyrekcya naszego teatru, że 
ma najlepsze chęci i stara się o wprowadzenie 
wielkiego repertuaru klasycznego. Intencye były 
najlepsze, co podnieść należy z uznaniem — 
samo przedstawienie jednak niedomagało pod 
wielu względami. Wczoraj najlepiej przekonać 
się było można, że nasi statyści nie biorą zu­
pełnie udziału w grze — stoją na scenie mar­
two, często zapatrzeni tępo w widownię, nie umieją 
się ruszać, nie wiedzą nawet kiedy wczas zejść 
ze sceny. Były chwile, iż część ich odeszła 
n. p. za Dunkanem, inni niezdecydowani, nie 
wiedzieli co ze sobą zrobić, jeden drugiego py­
tał niespokojnie oczami czy wyjść, czy zostać 
na scenie.

Były również usterki takie, których bar­
dzo łatwo można było uniknąć: i tak n. p. 
Lady Makbet i mąż jej po morderstwie króla 
otrząsają krew z rąk wyciągając je przed 
siebie — tymczasem widzowie patrzyli na.... bar­
dzo białe ręce artystki i idealnie czyste dłonie 
Makbeta.

To są może drobnostki, ale przeoczenie 
ich osłabia wrażenie stanowczo, jak również 
osłabiał wrażenie fakt i tak i: król zwraca się 
do krewnych, dworzan, służby i wojska, a na 
scenie było.... niespełna dziesięcioro osób!

Sama gra szła sztywnie i zimno, nie czu­
ło się zapału i przejęcia się sztuką. Momenty 
szczęśliwe miała p. Siemaszkowa, w roli żony 
Makbeta, zwłaszcza w chwilach morderstwa i

! podczas uczty. Bardzo dobrym Makdufem był 
p. Hierowski, który chwilę, kiedy dowiaduje 
się o wymordowaniu swojej rodziny, zagrał 
z dużem przejęciem się, siłą i prawdą.

P. Żelazowski grał Makbeta dobrze, nie 
włożył jednak w tę rolę całego zasobu swojego 
talentu, czuło się aż nadto wyraźnie, że nie jest 
to ostatnie słowo sztuki aktorskiej. Kilka scen 
zagranych doskonale, nie uratowało sytuacyi. 
Za dużo było powściągliwości, za mało serca — 
ostatnie dopiero sceny wystąpiły z należytą siłą.

Reszta grających robiła co mogła, by grać 
jak najlepiej. Wspomnieć jeszcze należy p. Feld­
mana, bardzo dobrego, w stylu szekspirowskim 
odźwiernego i pp. Dobrzańskiego, Ratschkę i 
Berskiego, świetnych w rolach czarownic.

Z uznaniem podnieść należy inscenizacyę 
sztuki; bardzo pomysłowo zaaranżowano ramy 
do dekoracyj, utrzymane w jednolitej barwie, 
z poza których dopiero ukazywało się tło kulis.

Publiczność, której zebrało się wiele, po­
czątkowo obojętna, darzyła potem żywymi okla­
skami wykonawców głównych ról.

Zastępca.

Z muzyki. (Koncert Hubermana. —
Przyszłe koncerty. — Parę słów o kwartetach
smyczkowych Beethorena).

Nie od dzisiaj znam Hubermana i.nie 
raz go słyszałem — nigdy jednak nie grał tak 
pięknie, jak wczoraj. Artysta dojrzał, skonsoli­
dował się ogromnie. Ton miał zawsze piękny, 
okrągły, pełen słowiańskiej rozlewnej śpiewno­
ści i sentymentu, ale nieraz można było za­
uważyć szczegół jakiś, świadczący o pewnej nie- 
dbałości, braku pracy nad sobą. Tego wszy­
stkiego wczoraj nie było. Począwszy od so­
naty Brahmsa op. 100, a skończywszy na 
niewinnem Schumanowskiem „Traumerei" i 
caprizzio Paganiniego, wszystko było zagra­
ne tak pięknie, z taką artystyczną mia­
rą, smakiem i szczerością, a przytem technicz­
nie tak skończenie, że doprawdy najsurowszy 
krytyk, mimo najlepszych chęci nie mógłby 
wynaleźć nic do skrytykowania. W p. Spiel- 
manie miał Huberman wybornego akompańia- 
tora, a także fortepian Steinwaya spisywał się 
znacznie lepiej, niż ów Bósendorfer z koncertu 
Bakłanowa. Oprócz sonaty Brahmsa grał kon­
cert Czajkowskiego i dużo drobiazgów: Zarzy­
ckiego, Wieniawskiogo, Paganiniego i przerób­
ki Wagnera, Schumanna i Chopina. Szkoda, że 
publiczność niedowierzając widocznie, zebrała 
się’tak nielicznie... A może zadużo tych kon­
certów nietyle dla serca, ile dla kieszeni ?

Przyszły tydzień poświęcony jest cały mu­
zyce kameralnej. Rzecz u nas niebywała, ażeby 
cały szereg koncertów zajmowała ta ‘nluzyka, 
której u nas słyszy się tak mało. Tern większa 
czeka nas rozkosz! Dla laika i muzyka będą te 
koncerty stokroć więcej warte, niż te solisty­
czne produkcye, z których zwykle ma się nie­
wiele. Cóż dopiero, gdy czeka nas takie święto, 
jak wykonanie w s z y s t k i c h  kwartetów Beetho- 
yena! „Jeżeli w czem Beethoyen jest jedynym, 
nieprześeignionym — to przedewszystkiem w 
swych kwartetach smyczkowych!“ Tworzą one 
same dla siebie cały odrębny świat; nawet w 
twórczości takiego olbrzyma stanowią one coś, 
co niebotycznie góruje nad wszystkiem — czy­
sto muzycznie rzecz biorąc, wartością swą prze­
wyższają (zwłaszcza kwartety ostatnie) symfo­
nie. Cały rozwój twórczości, całe życie Beetho- 
yena leży pomiędzy kwartetem F-dur op. 18 
nr, 1 a tym ostatnim, w tej samej tonacyi op. 
135. Całe morze walk, przejść, najróżnorodniej­
szych uczuć, cała historya tak dziwnego i nie­
szczęśliwego życia, cała istota niezwykle potę­
żnej indywidualności, jakich nie wiele widział 
świat. Już pierwszych sześć kwartetów pisa­
nych w roku, stojącym na rozdrożu dwóch stu­
leci (1800), a wydanych w rok później jako 
op. 18 okazuje nam Beethorena jako mistrza 
tej formy, a nie niewolnika. Przejąwszy ją od 
swych wielkich spadkobierców Haydna i Mo­
zarta nie porywa się narazie Beethoren na roz­
bicie jej — odważa się co najwyżej na pewne 
nieznaczne rozszerzenia (podobnie jak w triach 
op. 9). Ale kompozytor rośnie w siłę i znacze­
nie, zyskuje pewność siebie, świadomość swych 
dróg i celów. Między op. 18 a następnymi 
kwartetami smyczkowymi op. 59 leży sześć lat 
wielkiej pracy, a jeszcze większego rozwoju. 
Inny zupełnie pogląd na świat, poczucie swej 
potęgi i siły przebija w tym opusie... Ten sam 
skok, co z symfonii D-dur do Eroiki — może 
jeszcze większy, śmielszy. Trzecia i czwarta 
symfonia, uwertura „Leonora", sonaty op. 53 
(Waldstein) i op. 57 (appasionate) są etapami 
na drodze od op 18 do 59. Forma przejęta 
staje się zaciasną, więc śmiało rozszerza sieją, 
bez pardonu, bez pytania i tak z kwartetów 
tworzą się „symfonie kwartetowe", jak je na­
zywa Heim. W dwa- lata po tych kwartetach 
poświęconych Razumowskiemu pisze Beethoven 
kwartet Es-dur op. 74 (zwany pospolicie har­
fowym), a w rok później wychodzi kwartet 
F-moll op. 95 — dwa samotnie stojące kwar­
tety, którym, jak słusznie powiada Bekker, 
brak właściwie związku z innemi dziełami w 
owym czasie przez Beethoyena stworzonemi — 
a także z poprzednimi lub następnymi kwarte­
tami.

Piętnaście lat leży między op. 95 a op. 
127 rozpoczynającem seryę kwartetów.... osta­
tnich. Co znaczyło tych piętnaście lat w życiu 
Beethoyena wie każdy, kto choćby trochę znał ■

jego biografię. Pauzy tak długiej nie wykazuje 
żaden inny rodzaj kompozycyi. Śmiertelna cho­
roba zaczyna nurtować organizm ten silny, zda 
się niepożyty. I wtedy cała twórczość koncen­
truje się w kwartetach. Dał mistrz światu dzie­
wiątą symfonię i wielką mszę solenną — teraz 
chciałby światu najskrytsze, najświętsze tajniki 
duszy swojej odkryć.... A do tego obrał formę, 
która mu się wydała najodpowiedniejszą: for­
mę smyczkowego kwartetu. W tych czterech 
instrumentach spływających w jedno, wyśpiewał 
łabędzią swą pieśń.... ale właściwie nie łabę­
dzią.... gdyż to był tytan, to był lew, którego 
potężny głos słyszany był we wszystkich za­
kątkach całego świata muzycznego. Oniemiało 
wszystko na dźwięk tych niezwykłych tonów — 
najżarliwsi zwolennicy nie wiedzieli, co począć 
z temi dziełami tak odbiegającemi od tego, co 
tradyeya jako formę kwartetu przekazała. Wy­
dawały im się one poprostu, jako wykwit umy­
słu chorobliwego. I dopiero późniejsze pokole­
nia miały zrozumieć całą głębię znaczenia tych 
dzieł, jedynych w swoim rodzaju — tak wiel­
kich i potężnych, że nawet na ich naśladowni­
ctwo długo nikt poważyć się nie śmiał. I do­
tychczas w sto lat prawie po śmierci swego 
twórcy są niedoścignione!

Nigdy Lwów nie miał sposobności takiej, 
jak teraz usłyszenia wszystkich kwartetów 
Beethorena.... I to jeszcze w jakiem wykona­
niu! Kwartet brukselski jest nietylko jednym 
z najpierwszych zespołów kameralnych świata, 
ale nadto jest specyalistą w wykonywaniu dzieł 
Beethorena. I kto wie, czy kiedy jeszcze w życiu 
trafi nam się taka sposobność.... Trzeba z niej 
skwapliwie korzystać, aby pójść dalej w życie 
z jednem niezapomnianem wrażeniem więcej. 
Bardzo umiejętnie rozkładają Brukselczyey wy­
konanie na 5 koncertów. Każdy koncert obej­
muje kwartety, z trzech etapów twórczości 
Beethorena. Z tych trzy koncerty odbędą się 
teraz (26, 28 listopada i 1 grudnia), a dwa 
później (18 i 20 marca 1914). Koroną wszyst­
kich kwartetów, kwartetem cis-moll kończy się 
ten cykl, u nas dotychczas niebywały.

Sądzimy, że chyba niema człowieka, ma­
jącego choćby cośkolwiek z muzyką wspólnego, 
który nie skorzystałby z tej jedynej sposobno­
ści. Muzyka kameralna jest u nas kopciuszkiem, 
ba gorzej niż to, bo jej prawie wcale niema. 
Rzadko bardzo można znaleźć zespół dla swego 
domu, a wiele okoliczności składa się na to, 
że i te instytucye, które powinny kultywować 
kameralną muzykę, nie mogą obowiązkowi temu 
podołać. Dlatego, jeśli się trafia taka nadzwy­
czajna sposobność usłyszenia dobrej muzyki ka­
meralnej na czas dłuższy, niepowinniśmy jej 
uminąć.

Wstępem niejako do tego święta będzie 
wieczór kameralny gal. Tow. muzycznego (z fun- 
daeyi Malinowskiego) w poniedziałek. Kwartet 
Haydna op. 76 nr. 4 będzie niejako history­
cznym podkładem do op. 18 Beethorena. Trio 
fortepianowe Rubinsteina i pieśni Moniuszki, 
Żeleńskiego, Komorowskiego, Niewiadomskiego 
i Waltera śpiewane przez panią Adę Nekar 
wypełnią nadto wieczór, który może być bardzo 
interesującym i dać słuchaczom przedsmak roz­
koszy, jakie czekają ich w dniach następnych.

E. Walter.

Rucli filozoficzny za miesiąc listopad wy­
szedł już z druKu i przynosi w artykule wstę­
pnym sprawozdanie dr. M. Tretera z I. kon­
gresu estetycznego w Berlinie, obejmuje zwię­
złe streszczenie referatów, wygłoszonych w se- 
keyi filozoficznej. Dział recenzyj i sprawozdań 
jest tym razem jeszcze obfitszy, aniżeli zwykle; 
są tu oceny pióra W. Komarnickiego, dr. Z. Za- 
wirskiego, dr. Chodaczka, E. Semila, dr. J. 
Halperna, A. Szycównej, ks. T. Olejniczaka i dr. 
M. Tretera.

Doskonały „Przegląd czasopism" infor­
muje czytelnika krótko o wszystkich rozpra­
wach, jakie ukazały się w głównych fachowych 
pismach filozoficznych angielskich, francuskich, 
niemieckich i włoskich. Resztę zeszytu wypeł­
nia bardzo dokładna bibliografia filozoficzna, 
polska i obca, poczem następuje szereg wiado­
mości z bieżącego ruchu filozoficznego w Pol­
sce i zagranicą, a więc notatki wydawnicze, 
informacye o wykładach, odczytach i referatach 
filozoficznych, szczegółowe sprawozdanie z po­
siedzeń niedawno utworzonej komisyi historyi 
filozofii polskiej w Akademii Umiejętności w 
Krakowie, drobne notatki o organizacyach filo­
zoficznych, wiadomości osobiste i nekrologia. 
Świeżo wprowadzono jeszcze dział: odpowiedzi 
redakeyi, gdzie czytelnicy Ruchu filozoficznego 
otrzymają informacye, tyczące się bibliografii 
filozoficznej, terminów filozoficznych i t. p.

Zeszyty pojedyncze do nabycia w księ­
garni Gubrynowicza i Syna we Lwowie po 1 
koronie.

Sprawie klęski elementarnej w Ga­
l ic j i  poświęcił Tygodnik Ilustrowany trzy 
ostatnie swoje zeszyty. Redakcya wysłała zna­
nego historyka i literata, sekretarza Tygodnika
H. Mościckiego do Galieyi, by naocznie stwier­
dził rozmiary klęski i sposób zapobieżenia im. 
Mościcki wywiązał się ze swego zadania świe­
tnie : zgromadził materyał pierwszorzędny, był 
u najwybitniejszych postaci, zajmujących się 
sprawą tegorocznej klęski elementarnej i w re­
zultacie dał czytelnikom prawie studyum su­
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mienne ostatnich ciężkich przejść naszych, któ­
re warto przeczytać.

Feliks Płażek. T rzy struny. Arsinóe. 
Zwiastowanie. Legenda o królowej Alkestis. 
Lwów 1914. Grubrynowicz i Syn. 8° Str. 92.

Dziwnie dźwięczą te struny: to jakby 
granie gdzieś z ruin rozbrzmiewające naprze- 
mian tkliwą melodyą miłości i brzękiem ostrzo­
nego sztyletu. Przy akompaniamencie zaś onego 
grania występują spłowiałe widma, — postacie, 
obce temu światu, w którym żyjemy, niekiedy 
tak przyćmione, że nietylko ich kontury zewnę­
trzne, lecz cała również psychika rozpływa się 
we mgle. Coś księżycowego unosi się tu nad 
wszystkiem i nawet, gdy fascynuje widza, nie 
wstrząśnie go do głębi. Nie wzniecą bowiem 
ciepła fosforyczne błyski-, choćby ognia miały 
podobieństwo, a upiorne tchnienia zawiewać będą 
zawsze grobem.

Doznajemy tego zaraz przy czytaniu 
„Arsinoe". Pomiędzy malarzem, który nam 
spowiada się ze swych smutków i uciech, z u- 
niesień i znużenia zmysłów; pomiędzy nim i 
jego dwom ideałami niewieścimi, bohaterką 
obrazku Arsinoe i Bianką — a nami leży jakby 
przepaść, a może tylko zagłębienie, jak między 
widownią a sceną.

Tego rozdziału nie tworzy bynajmniej 
przeszłość, za tło sceneryi użyta. Z przeszłości 
niejednokrotnie już siła fantazyi twórczej wy­
wlekała jakby za włosy prawdę dyszącą życiem. 
A tu wszystko dla nas nieuchwytne: tak sa­
mo stosunki, wśród których postawiono owe 
postacie lub prawidła, rządzące ich duszami, 
jak węzeł, który je oplata i przeciwieństwa, prące 
do konfliktu. Przesuwa się „Arsinoe" po świata 
księżycową przed naszemi oczyma, widziadłem, 
o którem niewiadomo, zkąd przyszło i jak się 
rozwiało.

W „Zwiastowaniu" — taki ma tytuł drugi 
z kolei utwór — widać już przynajmniej dążność 
do skondensowania mgieł w realniejsze kształty, 
do ujęcia ich w formę dramatycznej akcyi. Coś 
niecoś pod włoskie niebo zaleciało tu ze sło­
wiańskich rozłogów „Liii Wenedy", która cza­
sami zdaje się nową mieć inkarnacyę w Dia- 
norze. W rzeczywistości wszakże jestto dalekie 
tylko pokrewieństwo nie rzucające ani krzty 
cienia na inweneyę autora, pokrewieństwo zre­
sztą sympatyczne, na czem rzecz cała oczywi­
ście szkodę ponieść nie może. Ale i „Zwiasto­
waniu" daleko jeszcze do tego, by mogło nas 
wzruszyć naprawdę. Upodobnienie fantazyi do 
życia jest nazbyt wiotkie, a nagromadzenie 
okropności ma w sobie rysy demonicznej bąiki 
nie tragedyi. Na wprowadzonych postaciach 
mści się przejaskrawienie charakterystyki, taje­
mniczość zaś upiornego Znachora jeszcze bar­
dziej podkreśla fantastyczne cechy całości.

Dopiero Alkestis podług Eurypidesa-Hoff- 
manstala opracowana, mimo całej swej legen­
darnej fabuły, dopuszcza tchnienie z tego świa­
ta, który jest jakby czarą wypełnioną po brzegi 
napojem życia.

W „Trzech strunach" pozostaje tedy ce­
chą najbardziej znamnienną hypertrofia wyobra­
źni. Nie jest to zarzutem, jest tylko stwierdze­
niem istotnego stanu. Dzieła z tern piętnem 
poczęte przypominają puch kwiatów polnych, 
unoszony podmuchem w przestworza, gdy do­
łem wre i kipi, pławi się we łzach i rozkoszy, 
zwycięża i pada tragikomedya istnienia.

Eorma poetycka utworów p. Płażka za­
sługuje z wielu względów na pochwałę. Język 
prawdziwie polski, niemal zupełnie wolny od 
neologizmów, w których tak lubuje się poezya 
młodych, rytm potoczysty, zdolność obserwowa­
nia wcale żywa — wszystko to mnsi dla auto­
ra dobrze usposobić poważnego czytelnika. Tern 
większa szkoda, iż przez ostateczną korektę 
autorską przemknęły się pewne usterki tak ła­
twe do uniknięcia, jak kilka wykolejeń w ry­
tmie, lub też w powodzi poetycznego rozlewu 
nagłe, do bryźnięeia zimną wodą podobne, po­
wiedzenia o trywialnie płaskim dźwięku. Są to 
usterki bardzo nieliczne, ale są, a lepiej, aby 
ich wcale nie było, zwłaszcza, iż p. Płażka 
stać na to, daru bowiem poetyckiego słowa 
nikt mu odmówić nie może.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Sobota, 22 listopada, o g. 8 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Dziady", pięć scen dra­
matycznych A. Mickiewicza, w inscenlzacyi Sta­
nisława Wyspiańskiego. — Sobota, 22 listopa­
da, o godzinie pół do 8 wieczorem „Żydów­
ka", opora w 5 aktach F. HaleYyego. Gościn­
ny występ Janiny Korolewicz-Waydowej. Par- 
tyę Eleazara śpiewa Ignacy Mann. — Niedzie­
la, 28 listopada, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Zuzia", operetka Al. Eenyiego. — 
Niedziela, 28 listopada, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Makbet", tragedya w 5 aktach W. 
Szekspira. — Poniedziałek, 24 listopada, poraź 
pierwszy (nowość) „Małżeństwo Loli", trzy akty 
wesołej komedyi Henryka Zbierzchowskiego. 
Abonament nr. 13. — Wtorek, 25 listopada, 
„Prymas cyganów", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. — Środa, 26 listopada, po raz drugi 
„Małżeństwo Loli", trzy akty wesołej komedyi
H. Zbierzchowskiego. — Czwartek, 27 listopa­
da, „Aida", opera w 4 aktach (7 odsł.) J. Ver-

diego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, oraz występ Ady Nekar. PartyęRa- 
damesa śpiewa Ignacy Mann. — Piątek, 28 li­
stopada, po raz trzeci „Małżeństwo Loli", trzy 
akty wesołej komedyi II. Zbierzchowskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, w niedzielę, 23 listopada, po 
południu „Piękna żonka", komedya Micha­
ła Bałuckiego. — Niedziela, 23 listopada, wie­
czorem „W szponach życia", dramat Knuta 
Hamsuna. — Poniedziałek, 24 listopada, „Pani 
prezesowa", krotochwila M. Henneąuina i P. 
Vebera.

O STATN IA POCZTA.
Z sytuacyia

Po wczorajszych naradach ściślejszego 
Komitetu narodnego stronnictwa ukraińskiego 
i mężów zaufania stronnictwa radykalnego 
rozpoczęły się dziś w Sejmie obrady pełnego 
klubu sejmowego ukraińskiego. Przybyło 25 
posłów. Przewodniczy dr. Kost: Lewicki. Na 
wstępie zdał dr. Lewicki sprawę z rokowań 
w sprawie reformy wyborczej i przedłożył 
propozycye Rządu. Rozwinęła się obszerna 
dyskusya, która zakończy się prawdopodo­
bnie dopiero wieczorem.

=  Z W i n d s o r u  donoszą: Wczoraj po 
południu wyjeżdżał Najd. Arcyksiążę F ran ­
ciszek Ferdynand na łowy.

Specyalnego korespondenta Biura Reu­
tera w Windsorze upoważniono do oświad­
czenia, iż Najd. Arcyksiążę Franciszek F er­
dynand jest zachwycony Swym pobytem w 
Windsorze. Najd. Arcyksiążę potrafił w peł­
ni ocenić sympatyczne stanowisko publiczno­
ści i prasy angielskiej, oraz wyrażone przez 
prasę angielską życzenia, aby te odwiedziny 
nabrały znaczenia międzynarodowego. Jak­
kolwiek odwiedziny miały charakter zupeł­
nie prywatny, to dając jednak sposobność 
osobistego zetknienia się z angielskimi mi­
nistrami. mogą mieć tylko trwale dobre na­
stępstwa dla szczęśliwym sposobem nadzwy­
czaj serdecznych tosunków, jakie już istniały 
między rządem króla Jerzego a Rządami Najj, 
Pana Cesarza Franciszka Józefa. Sympatye 
Najj. Pana dla Wielkiej Brytanii są po­
wszechnie znane, tak samo znane jest życze­
nie, abyj ludy austro-węgierski ej Monarchii 
stale żyły w przyjaźni z ludami Wielkiej 
Brytanii.

=  Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
M inisterstw sprawiedliwości i skarbu w po­
rozumieniu z Najw. Izbą obrachunkową o in­
teresach finansowych sądowych u r z ę d ó w  
d e p o z y t o w y c h  i w s p ó l n y c h  K a s  sie- 
r o c i ń s k i c h ,  jakoteż rozporządzenie Mini­
sterstwa robót publicznych o wprowadzeniu 
w życie postanowień ustawy z 8 lipca 1902 
w przedmiocie wymiaru rocznego d o c h o d u  
m i e s z k a ń c ó w  d o m ó w  r o b o t n i c z y c h  
we Lwowie i okolicy, Krakowie i Podgórzu.

=  Berlińska Deutsche Tageszeitung o- 
mawia przychylnie expose hr. B e r c h t o l d a  
i zwraca uwagę na gorące uznanie dla soju­
szu z Niemcami.

Giornale d ’Italia  wyraża zadowolenie 
z powodu, że w expose hr. Berchtold po­
łożył nacisk na trwałe porozumienie Austryi 
z Włochami.

=  Local Anzeiger donosi, że s t a n  
z d r o w i a  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  który lek­
ko zaziębił się, jest odpowiednio do okolicz­
ności zupełnie zadowalający.

=  Król hiszpański A l f o n s  wyjechał 
wczoraj wieczorem z Paryża do Wiednia. 
Królowa Wiktorya me towarzyszy królowi; 
zjedzie się z nim dopiero w Londynie.

=  W Barcelonie studenci próbowali 
urządzić wczoraj przed południem d e m o n -  
s t r a c y e ,  lecz przeszkodziła im policya. De- 
legacyi studentów powiodło się dotrzeć do 
gubernatora, od którego domagali się uwol­
nienia aresztowanych onegdaj kolegów i cof­
nięcia wydanych przez policyę zarządzeń. Gu­
bernator przyrzekł znieść kordon policyjny, 
skoro nastanie spokój. Przeciw uwięzionym 
studentom rozpoczęto już dochodzenia są­
dowe.

=  Belgradzka Politiha] donosi, że rząd 
wypracował dla n o w y c h  o b s z a r ó w  spe- 
cyalny projekt konstytucyi, nie zawierający 
jednak na razie praw politycznych.

=  G r e c k i  m i n i s t e r  m a r y n a r k i  
Stratos podał się do dymisyi, w jego miej­
sce zamianowano posła Demergója.

— W odpowiedzi na orędzie H u e r  ty  
zapewnił prezydent kongresu w Meksyku 
podczas otwarcia sesyi w obecności Huerty, 
że koDgres jednomyślnie trwa przy szlache­
tnych usiłowaniach utrzymania niezawisłości 
narodu. Obecnych było 27 członków kongre­
su, w tem 24 katolików. Przybyli wszyscy 
członkowie ciała dyplomatycznego z wyją­
tkiem przedstawiciela Stanów Zjednoczonych.

=  Dzienniki w Tokio donoszą, że od­
kryto wielki spisek pomiędzy mieszkańcami 
Formozy a piratami chińskimi, mający na 
c e l u s p l o n d r o w a n i e  p l a n t a c y j  c u k r o ­
wy c h .  Aresztowano 300 osób.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 22 listopada. Jutro odbędzie 

się tu zgromadzenie Polskiej Spółki górni­
czej. Na porządku dziennym między innemi 
sprawozdanie dyrekcyi z dotychczasowych 
czynności, zmiana statutu w kierunku objęcia 
nowych terenów wyłącznościowych, przyjęcie 
zgłaszających się nowych spólników drogą 
powiększenia kapitału zakładowego, powię­
kszenie liczby dyrektorów i członków rady 
nadzorczej, wybór dyrektora w miejsce ś. p. 
Iskrzyckiego.

Kraków, 22 listopada. Stan zdrowia 
ofiary napadu w Oświęcimiu Siegemanna po­
prawił się nieco. Spodziewają się, że nieza­
długo będzie on mógł wskazać człowieka, 
który go wywołał z wagonu i poprowadził 
do biura, gdzie dokonano rabunku.

Kraków, 22 listopada. Aresztowano tu 
1 9 -letniego Tadeusza Jaklińskiego, pomo­
cnika kancelaryjnego w Bochni, który jest 
wplątany w sprawę rozbicia kasy batalionu 
57 pp. w Bochni i kradzieży przeszło 3.000 
kor. Jakliński z Piotrowskim po kradzieży 
przybył do Krakowa, tu zaopatrzyli się 
w nowe ubrania, poczem Jakliński odwiózł 
Piotrowskiego do Tryestu, zkąd Piotrowski 
pojechał do Ameryki, Jakliński zaś wrócił 
do Krakowa. ________

"Wiedeń, 22 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza zapowiedziane już odwołanie posła w 
Belgradzie, Stefana U g r o n a ,  któremu przy 
tej sposobności zakomunikowano wyrazy Naj­
wyższego uznania. Dalej ogłoszono mianowa­
nie generała porucznika Włodzimierza bar. 
G i es la , odwołanego z poselstwa cetyńskie- 
go, posłem w Belgradzie, oraz mianowanie 
posła Edwarda Ot t o ,  posłem w Oetynii.

Najj. Pan nadał zarządcy materyałów 
w salinach bocheńskich, Ignacemu Ni c o -  
l a y o w i ,  przy sposobności przeniesienia go 
w stały stan spoczynku, tytuł radcy Cesar­
skiego.

Najdost. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
w Londynie.

W indsor, 22 listopada. Wczoraj wie­
czorem po koncercie królestwo angielscy po­
żegnali się z Najdost. Arcyks. Franciszkiem 
Ferdynandem i Księżną Hohenberg. O godz. 
11 m. 15 Najdost. Arcyksiążę z Małżonką 
odjechał królewskim pociągiem dworskim do 
Londynu. Na dworzec odprowadzili Dostoj­
nych Gości król i książę Walii.

Warszawa, 22 listopada. (Tel. pryw.). 
P. Władysław Marzyński w testamencie uczy­
nił zapis na rzecz Towarzystwa naukowego 
w sumie 4350 rubli. Nadto wielu obywateli 
z Królestwa Polskiego nadesłało liczne ofia­
ry od 2—2000 rubli na rzecz tego Towa­
rzystwa.

K ijów, 22 listopada. (Tel. pryw.). Sąd 
skazał z pomiędzy aresztowanych w r 1911 
za należenie do organizacyi soc.-demokraty­
cznej cztery osoby na osiedlenie. Jedną pod- 
sądną uniewinniono.

Libawa, 22 listopada. Statek retmański 
podczas burzy wyprowadzał na morze paro­
wiec „Sarmatia". W chwili, gdy retman Hen- 
ke opuszczał się z powrotem na swój statek, 
olbrzymia fala przechyliła „Sarmatię" i sta- 
tet retmański zanurzył się w wodę. Retman 
zginął, statek jego uszkodzony.

Petersburg, 22 listopada. (Tel. pryw.). 
W związku, z rocznicą śmierci Tołstoja ścią­
gnięto od rana policyę do Uniwersytetu. 
Odbyły się manifestacye. Kuratora okręgu 
naukowego Prutczenkę, który przybył do Uni­
wersytetu, przyjęto śpiewem „Wicznaja Pa- 
miat’“. Strajkuje wiele zaaładów naukowych.

Petersburg, 22 listopada. Jak słychać, 
książę Wołkoński odrzucił kandydaturę po­
nowną na wiceprezesa Dumy.

Petersburg, 22 listopada. Jak w ko­
łach posłów do Domy informują, prokurato- 
rya nie przedsięweżmie żadnych środków 
prawnych przeciw wyrokowi uwalniającemu 
Bejlisa.

Petersburg, 22 listopada. (Pet. Ag. 
tel.). Komisya Dumy dla reformy sądowni­
ctwa rozpoczęła wczoraj obrady nad przedło­
żeniem ministerstwa sprawiedliwości w przed­
miocie zaprowadzenia sądów przysięgłych w 
nowej gubernii chełmskiej. Przedłożenie prze­
widuje tworzenie ławy przysięgłych w a/5 
z katolików, w 3/s 2 prawosławnych. Przed­
stawiciele opozycyi oświadczyli, że ograni­
czenie narodowościowe nawet funkcji przy­
sięgłych jest naruszeniem obywatelskich i 
narodowych praw Polaków.

Pomocnik ministra sprawiedliwośoi o- 
świadczył, że wobec zaostrzonych przeci­
wieństw religijnych w tej gubernii konie­

czne jest przyjęcie przedłożenia w brzmienui 
opracowanem przez rząd.

Posłowie Dymsza i Parczewski wskaza­
li, że byłoby sprawiedliwiej zamiast przyj­
mowania wniosku obrażającego Polaków za­
niechać wogóle zaprowadzenia sądów przy­
sięgłych.

Antonow (październikowiec) uważa na­
rodowościowe ograniczenia w gubernii chełm­
skiej za nieodpowiednie, ponieważ nie nale­
ży ona do obszaru zachodniego.

P. Koropackij (pażdz.) przyłącza się do 
zdania Polaków, że wobec tych okoliczności 
byłoby lepiej zaniechać zaprowadzenia są­
dów przysięgłych. Komisya postanowiła 
przejść na najbliższem posiedzeniu do dysku- 
syi szczegółowej.

Petersburg, 22 listopada. (Pet. Ag. 
tel.). Duma obradowała na wczorajszem po­
siedzeniu w dalszym ciągu nad wnioskiem, 
według którego odpowiedzialność członków 
Dumy i wybranych członków Rady państwa 
ma być ustalona. Duma uznała 129 gło­
sami przeciw 63 za pożądane urzeczywistnie­
nie wniosku.

Petersburg, 22 listopada. W Dumie, 
w dyskusyi nad wnioskiem inicyatywy w 
przedmiocie nietykalności poselskiej, przema­
wiał wczoraj kadet M i l u k o  w, który wśród 
burzliwych oklasków lewicy w ostrych sło­
wach wystąpił przeciw berlińskim oświad­
czeniom Kokowcewa, sprzecznym, zdaniem 
mówcy, z godnością Izby.

Berlin , 22 listopada. (B. Wolffa). Bu­
dżet państwa na rok 1914 wykazuje wydatki 
i dochody w sumie 3 miliardów 403 milio­
nów marek.

Monachium, 32 listopada. Izba posłów 
przyjęła podwyższenie listy cywilnej na 
5,400.000 marek.

Paryż, 22 listopada. Odbyło się tu 
zgromadzenie zagranicznych właścicieli obli- 
gacyj kolei Południowej. Przybyło 500 osób, 
reprezentujących 700 obligacyj. Po dłuższej 
dyskusyi nad sprawozdaniem, przyjęto prawie 
jednogłośnie zaproponowaną przez przewodni­
czącego rezolucyę, wyrażającą zgodę na u- 
chwały powzięte w Wiedniu dnia 9 i 11 
października i upoważniającą Radę zawiado- 
wczą do przeprowadzenia tych uchwały

Barcelona, 22 listopada. Gdy policya 
rozpędzała demonstrujących studentów, dano 
dwa strzały do policyi, Prawdopodobnie 
strzelał jakiś anarchista. Niebawem przywró­
cono porządek.

Meksyk, 22 listopada. Wbrew innym 
doniesieniom w mieście Wiktoryi wojska 
związkowe jeszcze się bronią. Walka na uli­
cach trwa dalej.

Messyna, 22 listopada. Okręt wojenny 
„San Giorgio" najechał wczoraj wieczorem 
w drodze do Neapolu w cieśninie messyń- 
skiej koło S-ta Augusta w pobliżu Messyny 
na mieliznę. Kilka okrętów wojennych i ho­
lowniczych pospieszyło na ratunek. Położe­
nie okrętu nie jest niebezpieczne.

Na Bałkanach.
Sofia, 22 listopada. Swego czasu wy­

stosował rząd bułgarski za pośrednictwem 
tutejszych poselstw francuskiego i rossyj- 
skiego notę z protestem przeciw terroryzo­
waniu bułgarskich żywiołów w Macedonii. 
Rządy grecki i serbski nie dały dotąd odpo­
wiedzi, wobec tego zamierza Bułgarya w naj­
bliższym czasie wystosować nową notę do 
wszystkich mocarstw.

Sofia, 22 listopada. Rządowy organ 
Narodni Prawa otrzymał wiadomość, że 24 
bułgarskich żołnierzy z oficerem Popowem 
więzionych jest w Monastyrze i że są oni 
tam przedmiotem różnych zniewag. Rząd 
serbski miał ich bezprawnie wykreślić z li 
sty jeńców.

Dalej donosi wspomniany dziennik, że 
rząd bułgarski zwrócił się już w tej sprawie 
za pośrednictwem tutejszego posła rossyjskie- 
go do Serbii z żądaniem natychmiastowego 
uwolnienia i wydania tych żołnierzy, oraz in ­
nych dotąd nieuwolnionych jeńców wojen­
nych z macedońskich oddziałów ochotni­
czych. Bułgarya zagroziła represyami wobec 
Serbów, żyjących w Bułgaryi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 listopada 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 62250, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 815'—, Akcye Anglobanku 
337'25, Akcye Unionbanku 585' — , Akcye 
Landerbanku 514'—, Akcye Bankvereinu 
512'—, Akcye Bodencredit-1170'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620'—, 
Akcye kolei państwowych 695-25, Akcye 
kolei Południowej 105-50, Akcye kolei El- 
b e th a l—•—, Akcye kolei Północnej 4795-—,

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowiecki.
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w ed łu g  now oczesnych  
wym agań nauki o hygienie  

i p ielęgnow aniu skóry.
Wszędzie do nabycia.

AOESŁANE.

_THE0“niezrów nany su ­
chy aparat do g a ­
szen ia  k a ż d e g o  
ognia b ez  w od y, 
za pom ocą p r o ­
s z k u .  — K osztuje  

tylko 2 0  i 2 5  koron. 
Generalna re p re zen ta cy a :

L w ów , P iekarska 5,
Automobilowe 

dorożki
sy ste m u  „F iat“  eleganckie i w y g o ­
dne Nr. 21 (koło K asy  oszczęd n ości), 
Nr. 2 2  (p rzy  pi. M aryackim ) są  do 
w ynajęcia  po cenach przystępn ych  
na dalsze  i b liższe  tury w  biurze  
ogłoszeń  Sok ołow sk iego przy ul. Ja­

giellońskiej I. 3 . T elefon  Nr. 2 3 4 .

Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa
Specjalista chorób kobiecych i wewnętrznych ordy­

nuje od 11—12 i 3—4 po południu.
Cl. Senatorska 5 . Telefon 4 94 .

Dr. K  Podlewski
sp ecyallsta  chorób skórnych I w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn e<1 

11 -1 2  i od 3 - 5  

ul. Zim orowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Skład fortepianów
poleca wielki wybór fortepianów, pianin i tisharmo- 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze­
granych instrumentów.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
*1# w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3.

£88888888888881
3  I  F W I T  do wagonów sy- 
0 1  AJ U £  I  pralnych w kraju
m m m m m m m m  * z a g r a n i c a

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych w  Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż HausmanaO)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
—  £ 3 4 . -  T e l e f o n  —  2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Ś88888888888888Ś

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich kreta Alberta

we Lw owie, ul. KSeparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
■: hiają łóżka składane, słomlanki. Ceny umiar­
kowane. Na żądacie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 listopada 1913.

Hotel Żorża. Fp.: A. Bocheński z Po- 
nikwy, A. Juściński z Olszanicy, S. Zwriski 
z Bogunia, L Hot odyski z Tłusieńkiego, E. Li­
tyński z Litwinowa, S. Wasilewski z Marku- 
szowei, A. Kapliński z Korczowa.

Hotel Europejski. Pp : E. bar. Błażow- 
ski z Nowosiółek, L. bar. Briiekmann z Mo- 
nasterzysk, O Horodyński z Eomanówki, A. 
Biberstein - Błoński z Eomanówki, L. Kop­
czyński z Tarnopola.

Hotel Imperial. Pp.: M. hr. Poniński 
z Huszczy. S. hr. Stadnicki z Krysowie, W. 
Stam k z Wiszenki, W. Komorowski z Boja­
nowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE! i PRZEMYSŁOWE!.
Lwów, dnia 22 listopada 1913.

Waluta koronowa 
płacą iadają

I. Akcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 618'— 628-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł........................  385-— 395-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 497-— 504-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..................  508-— 514-—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — •— —• —
Banka hip. gal. 4% pr. w. a. los

w 50 1............................  9 0 --  90-70
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1............................ 81-50 82-20
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 51 1, 91-20 91-90
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 82-60 83 30
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1. 91-50 92-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. . 90-— 90-70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-30 92"—
’) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emi&ya) . . . 96'— — •—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 41% 1........................  8 8 --
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.....................  80-10 80-80
Tow, kred. gal. ziem, 4% los. 52 1. 91-30 92-—

III, Obligł za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalio. fund. propin. 4 pr. . . . 97-60 —
Baków. fund. propin. 5 pr. , . —•—
Komun, Banku k-raj. 4% pr. (3 em.) 90-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 79-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 79’50
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83-—

„ „ 4 pr. z r. 1908 80-30
’ ) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 79'—

„ 4 pr. . . 80-50
, , Krakowa . , , 8150

I ? , Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
30 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . ,

90-70
80-20
80-20
83-70
8 1 --
79-70
81-20

11-39
19-12

252--
253-75 
117-50

11-48
19-26

254--
255-- 
118-10

') Kupony opłacają %°/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
dnia 20 listopada 1913.

A. Ogólny d ług  państw a. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m ą j-lis to p a d ...................................  81-45 81-65
styczeń-lipiec................................... 81’45 81-65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................  85-15 85-36
kw ieeień-październik.......................... 8520 85-40
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1620-— 1660-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 435-— 445-—
„ r 1864 po 100 zł....................... 687-50 699-50
„ „ 1864 po 50 zł........................  357-- —

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  104.— 104-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  8180 82"—

C. O bligacje kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-10 83-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 101-90 102-90
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr................................... 102-90 103-90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. nik.

(ostempl. akeye).................................  82-10 83-10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................  82-10 83-10
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostempl. akeye) , . . . 423-— 425-—

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115-— —•—
Kol. czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... 83-60 84-60
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.................................... 83-90 84-90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................81-— 82-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre............................... 89'80 90 80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  89-— 90-—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...............................  93 -  94 -
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...............................  8 7 --  8 8 '-
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . .  8 8 --  8 9 --
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................  88-25 89-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 pre................................ 84-— 85-—
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 83-80 84-80

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr................................. 82-30 83-30
Kol, Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................  104-— 105-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..................—•— —

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 99- -  99-20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 460-— 470-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224-50 234-50
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . . 282-— 292-—

E. Obligacye indamnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre..............80'80 81-80
Kroacyi i S ł a w o n i i ................ 82-25 83'25

F. Inna publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 98-60 99 60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre...................  81-50 82-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. , 82-35 83-35
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96‘90 97 90
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 pre............................................. .....  78-65 79-65
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 110-— 118 — 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 232-50 235\50

€1. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 291-— 301-— 
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 47 -- 257—

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .  87-— 88—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-25 99 25
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1. 80-25 81-25

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 88-50 91—
„ „ „ „ 4 pr. starsze , 94-— 95—
„ „ „ „ 4% pr. 52 let. 91-50 92-50

Banku gal. ziem, kred. 4% pr. 60 1. 91-50 92-50
Gal. akc.b. hip. 10 pr. pr. los. 4% pr, 89-50 90 50

„ „ „ los. 50 1. 4% pr. , 89-50 90-50
„ „ „ ., „ 60 1. 4 pr. . . 81-75 82-75

Banku kraj. dla GalieyiiLodomeryi 
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 91 25 92-25

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4% pr................ 90-— 91-—

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1.4 pr. 80-— 81 —
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 85-75 86-77

50 latw.k. 4 pr. 87-30 88-30
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr.................................  75-95 76-95
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 zs

200 złr. 4 pro..........................  81-80 82 80
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre......................................... - —"— —"—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 1.0.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 112'— —■—
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z  r. 1886 4 pre . . , . 109"— 110—

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Ba3ilika) 5 złr. , 26-50 30 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473- — 483- —
Clary 40 złr. m. k..............................—■   ■_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50 6b’50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr, 52-— 56—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-50 35 59
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96—  —•—

J. Akeye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 33625 338-25
Gal. banku dla ban. i przem. 200 złr, 384-— 386— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3675-— 3680—
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 622'— 623—
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 815-50 816-50
Dolno-ausir. tow. esk. 400 kor. . . 739-— 741—
Gai. banku hip. 200 złr.....................  620— 622—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 514-50 515-50 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 20-52-— 2062— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 584-75 585-75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 267-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 265 25 266-25

K .  Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. m kc. pierw. 200 złr. 435—  440— 

„ „ r a ke. zakład. 200 złr. 425’— 430—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1216-— 1222-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4780-— 4810— 

„ Lwów-Belzec(ake. pierw.) 200 zł. 365— 368— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200 zł. 504—  506—  
„ Lwów-Kle Darów-Jaworów lokal.

400 kor, ' ...................................  309-— 316 —

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 786 90 787 90 
Prag. Tow Żelazn, przem. 500 złr. , 2640— 2660— 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 883-— 887— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 309-— 312-— 
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. . 973— 981-20
Sehodniey 500 kor..................... ..... , 464-— 470—
Tur. zarz, tytonłow. 500 franków . 368-— 370—

M l.  Weksle.
Niemieckie B anki.........................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . , .
Petersburg za 100 rubli 4% pre.
Bzwajca-skie B a n k i ....................

117-62% 117-82%
94-65 94-80 
24-12% 2416%
95-27% 95-47% 

253-37% 254-37%
95-20 95-37%

N. W a l u t
Dukat c e sa rsk i..............................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . . . . . . .
2 0 -m a rk ó w k a ..............................
Rossyjski półimperyał . . . , 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 
R u b l e .................... ....  , . . .

11-41 11-45

19-07
23-65

19-11
23-6ł

117-6-% 117-62% 
94-70 94-90

253 62% 254-62%

J ®  2E J i J E  JttT J W J Ł  MML 9 7  1Ę  W& «t.» W .

Licytacye.
(16921 1 - 5 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do o 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 25 listopada 1913 od godziny 

9 do 12 przed południem: rozmaite 
meble i sprzęty domowe, kasa, kołdry, 
towary korzenne.

Środa, dnia 26 listopada 1913, od godz. 9 
do 12 przed południem: rozmaite meble 
i sprzęty domowe, przyrządy optyczne, 
100 desek dębowych, maszyna do pi­
sania, dywany, kasa ogniotrwała. 

Czwartek, dnia 27 li-topada 1913 od godziny 
9 do 12 przed południem : rozmaite 
meble i sprzęiy domowe, konfekeya 
damska, fortepian Bosendorfera, pia-

nolo, obrazy olejne, dywany perskie, 
kasa ogn otrwała.

Piątek, dnia 28 listopada 1913 o godzinie
9 przed południem: rozmaite meble i 
sprzęty domowe, zegarek niklowy, mą­
ka, nafta, beczki, kotły, aparaty foto­
graficzne. strzelby, towary galanteryjne.

Sobota, dnia 29 listopada 1913 o godzime 
4 po południu: rozmaite meble i sprzę­
ty domowe, kasa, watstaty stolarskie.

b) Po za sądową halą:
Poniedziałek, dnia 24 listopada 1913 o go­

dzinie 10 przed południem:
a) ul. Supińskiego 7 : drzwi, okna, war- 
staty stolarskie etc.,
b) przy ul. Teatyńskiej w parku zaba­
wowym: pawilony, restauracya, różne 
lampy elektryczne, kolejka górska, za­
budowania zabawowe, oparkanienie, 
motor elektryczny i t. d.

Wtorek, dnia 25 listopada 1913 od godziny
10 przed południem:
a) ul. Bogdanówka 10: krowa,
b) ul. św. Kingi 5: rozmaite deski.

| Środa, duia 26 listopada 1913 o godńnie 9 
przed południem:
przy ul. N a’ Błonie 3: lokomobile pa­
rowe, heblarki, kowadła, maszyna do 
niutowania żelaza.

Piątek, dnia 28 listopada 1913 od godz. 9 
przed południem :
a) przy ul. Marcina 22: konie i wozy,
b) przy nl. Zborowskich 26: wóz cię­
żarowy,
c) ul. Kazimierzowska 19: rury. klo­
zety, cylindry żelaznu, kasa, biurko, 
maszyna do pisania etc.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjm-j, oraz 
na miejscu przechowania przed licytaeyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 19 listopada 1913,

L. cz. E. XIII. 3526,13 (10) (16872 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Ignacego Mosakowskiege 
jako strony egzekwującej, odbędzie s ę 19 gru­
dnia 1913, godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 49, licytaoya realności:

a) lwh. 455 ks. gr. gm. Zakrzówek
grunt o łącznym obszarze 1 morga 924 s kw,,

b) Jwh. 456 ks. gr. gm. Zakrzówek
grunt i roia o łącznym obszarze 3 morgów
1532 s. kw.,

c) lwh. 457 ks. gr. Zakrzówek parcela 
erunt. o obszarze 47 ar. 14 m. k. i parcela 
bud. obszaru 6 ar. 59 m. kw ,

d) lwh. 470 ks. gr, gm. Zakrzówek
dom murowany parterowy.

Wartość szacunkowa realności:
aa a) 2052 kor ,  ad b) 5404 k o r, ad

c) 19.128 kor. 20 hal,, ad d) 13.190 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 1368 k o r , ad b) 3602 kor. 66 

hal., ad e) 12.752 kor. 14 h a l, ad d) 6595 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XIII.

Kraków, dnia 4 listopada 1913.
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L. 28.640/1 S
©IbwtesKCzesiIe licytacyŁ

(16778 8 - 3 )

winnego 
warunkowo,
i trzeci, t. j. 1915 i 1916, lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 
1914 do końca grudnia 1916, rozpisuje się niniejszeni czwartą i ostatnią publiczną licyta­
na dzień 2 grudnia 1913 od godziny 9-tej rano do 12-tej w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10% wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawny oferta opiewa, można wnieść na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
1 grudnia 1913.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaueye dzierżawne.

"Składający wadya, względnie kaueye dzierżawne w obligacyach, obowiązani są przed­
łożyć stosownie do reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 17 łipca 1903 L. 10.067, Dz. 
rozp. Nr. 111, spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowiązany 
jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1.903, l)z. u. kr. Nr. 146, pobierać do­
datek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, jak długo 
ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać funduszowi krajowemu 30% od czynszu, ugodzonego za dzierżawę państwowego 
podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej, nale­
żących do tutejszego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawnych.

L.
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

Wadyum
10%
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1. Podatku spożywczego od w ina:

1 Dąbrowa 1890 — 189 —

2 Mielec 1578 93 158 — —

3 Pilzno 490 — 49 — —

4 Radłów 1055 — 106 —

11. Podatku spożywczego od mięsa:

5 Mielec 15100 — 1510 — II!.

6 Brzesko 11581 77 1158 — III.

Licytacja odbędzie 
się dnia

dnia 2 grudnia 1913 
od godziny 9 do 12 
w południe w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbo- 
■ wego w Tarnowie.

jak wyżej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 1628.13 (16824 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 10 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tut. sądzie licyta­
c ja  całej iealnośei Iwh. 1188 gm. Trościańce.

Nieruchomość powyższą oszacowano na j 
1270 kor.

Najniższa cena wynosi 846 kor. 67 h., 
poniżej której sprzedaż nie odbędzie s :ę.

Warunki licytacyjne dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 25 października 1913.

L. cz. E. 1023/13 (16826 3 - 3 )
E d y k t.

Dnia 10-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tut. odbędzie się 
lieytacya połowy realności l* h . 2 gm. Fol­
warki.

Nieruchomość ta oceniona została na 
1218 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 726 kor. 25 h.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 25 października 1913.

L. cz. E. 667/13 (16813 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Unii 

kredytowej w Skalacie, odbędzie się dnia 5 
grudnia 1913 o godzinie 9 30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 5 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków lieytacya następujących 
realności :

a) lwh. 170 ks. gr, Grzymałów parcela 
bud. kat. 241 o przestrzeni 1 ar. 01 ra.,

b) dom mieszkalny, parterowy, 13 i pół 
m. długi i 7 i pół szeroki i 2 i pół m. wy­
soki, kryty gontami,

c) przynależności : 24 m. sztachet so­
snowych z podmurowaniem.

Wartość szacunkowa:
ad a) i b) 1560 kor.,

ad c) 120 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) i b) 780 ko-., 
ad c) 60 kor.
Poniżej najniższej ofeity sprzedaż nie 

nastąpi
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t, d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w Oddz 
kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomić 
nebędą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wania jedynie przez przybicie na tablic 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib!? 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 30 października 1913

ad 3, na .20 ker., 
ad 4. na 20 kor., 
ad 5. na 1220 kor.
Najniższa oferta wynosi : 
ad 1. — 66 kor. 68 h.. 
ad 2. — 266 kor 68 h., 
ad 3. — 13 kor. 34 h., 
ad 4. — 13 kor 34 b., 
ad 5. — 813 kor. 34 h.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 1040/13 (16523 3 - 3 )
uldykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzys wa dyskontowego 
w Jaworowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1913 o godz, 9 przed południem, w tutej­
szym sądzie w7 biurze Nr. 9, 1 eytacya re&i- 
ności:

1. lwb. 1110 gm. Wierzb any,
2. 1/2 lwh. 1114 gm. Wierzbiany,
3. lwh. 997 gm. Wierzbiany,
4. lwh, 996 gm. Wierzbiany,
5. 7/24 części lwh. 765 gm. Wierzbia­

ny z przynależcościami.
Nieruchomości te ocenione zostały:
ad 1. na 100 kor.,
ad 2. na 400 kor.,

L. cz. E. II. 1511/13 (7) (16916 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Kasy oszczędności 
zasląp oi:ej przez dra Włodzhnierza God'ew- 
skiego ad w., odbędzie się dnia 31 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
lieytacya realności obj. lwh. 1976II. pod 
Ikonsk. 1503 2/4 położonej ks. gr. gm. mia­
sta Lwowa wra z przynależncściami, składa­
jące mi się z okien, muszli i L d.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 16.888 kor. 32 h a l , przy­
należności zaś na 246 kor.

Najniższa cena wynosi [8444 kor. 16 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia ftd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniajsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę- 
e em licytacyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądiwej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział II.
Lwów, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 228/13 (16825 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 10 go grudnia 1918 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
licy tac ja :

a) połowy rea'ności lwh. 546 i
bj połowy lwh 3546 ks. gr, gm. Ba-

rysz.
Nieruchomości powyższe oceniono:
a) 1/2 lwh. 546 na 975 kor.,
b) 1/2 lwh. 3546 na 250 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 'a ) 1,2 lwh. 546 -  650 kor ,
ad b) 1/2 lwh. 3546 — 166 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 25 października 1913.

L. cz. E. 2138/13 (7) (16895 2 - 3 /
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek strony egzekwującej Towa 

rzystwa zaliczkowego w Rozdole, odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1913 o godzinie l i te j  
przed południem w biurze Nr. 7 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków lieytacya następu­
jących realności:

a) lwh. 1275 ks. gr. Rozdół cala real 
ność w skład której wchodzą pgrt. 1, 716 
i 753,

b) lwh. 1323 ks. gr. Rozdół całs real 
ność, do której należy :

1. pbud. 290 na której stoją dom mie­
szkalny stodoła i stajnia,

2. pgrt. 551 i 552.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 1400 kor., 
ad b) 4280 kor., 
ad 2. 200 kor.,
Najniższa o ferta : 
ad a) 933 kor. 32 hal., 
ad b) 2140 kor., 
ad 2. 133 kor. 32 hal.
Do realnościj/powyższych nie należą ża

dne przynależności.
Poniżej najniższej oL-rty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

realności dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę­
dowych w kancelaryi Oddziału II.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 30 października 1913,

we Lwowie, zastąpionej przez adw, dr. Wło 
dzimierza Mochnackiego, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. II. licytacja reaności obj. wyk. hip. 1. 
315 Dz. III, ks. gr. gm. m. Lwowa położona 
pod 1. kons. 392 3 4 przy ul. Żółkiew 1. 
orj. 68 wraz z przynależytościami, skiadają- 
cemi się z okien, muszli, kadzi, kotła, pie­
cyka, parkanu, kasztanów i jabłoni.

Nieru homość wystawiona na li ytaeyg 
|est ocenioną na 49.930 kor., przynależności 
zaś na 975 uor.

Najniższa cena wynosi 25.452 kor. 50 
lal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. cl,), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do sąiu  najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz-j roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II 
Lwów, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. E. II. 4679/12 (6) (16915 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galic. Kasy oszczędności

L. cz. E. XX. 7/10 (150) (16918 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakow- 
skiem we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Włodzimierza Godlewskiego, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym Od­
dz'at XX., relieytacya realności obj. lwh. 
629/III. gm. m. Lwowa, składającej się z pg. 
5267/4 o powierzchni 324 m ‘J, z domem je ­
dnopiętrowym z frontem do ulicy Balonowej 
i do ulicy Piastów, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 26 okien, 4 rolet że­
laznych, 3 drzwi, parkanu, 27 kluczy etc, 

Nieruchomość wystawiona na relicy- 
tacyę jest ocenioną na 45.619 kor. 10 hal., 
przynależności zaś na 775 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 22.973 kor. 
17V8 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do Skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddz. XX.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie uchomtści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o daiszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu relicytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości, wzywa się c. k. sąd krajowy 
jako handlowy we Lwowie, przesyłając mu 
wygotowanie niniejszej uchwały.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 11 września 1913,

L. cz. E. 2208/13 (4) (16634 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Za­

kładu kredytowego w Bełzie, odbędzie się 
dnia 1 grudnia 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 5, na zasadzie sąd. za­
twierdzonych warunków licytacja realności: 
lwh. 66 ks. gr. Wierzbiąż składającej się 
z 2 parć. bud., 18 parc. gr. o łącznym ob­
szarze 19 morgów 1 -.89 s. kw. Na parc. bud. 
stoi dom o jednej izbie mieszkalnej i jednej 
komorze, szopa, stajnia, dwie stodoły dylowe 
słomą kryte.

Wartość szacunkowa 29.861 kor. 38 h.
Najniższa oferta 21.224 kor. 25 h.
Do realności lwh. 66 ks, gr. Wierzbiąż 

należą następujące przynależności: 1 para 
koni, krowa cielica półroczna, wóz kuty, 
młócarnia z kieratem, siewnik rzędowy, mły­
nek do czv8zczenia zboża oszacowane na 
1675 kor.

„Gazeta Lwowska" Nr. 269 z dnia 23 listopada 1913.
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Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd tut., jako sąd hipoteczuy za­

notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d,), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby uiedopuszezaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowo pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 2856/18 (7) (16894 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa kredyt, i oszczędności w Rozdole, 
odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzi­
nie 11'30 przed południem w biurze Nr. 7, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
taeya następujących realności:

lwh. 462 ks. gr. Rozdół połowa realno­
ści składającej się:

1. z pbud, 297, na której słoją budy­
nek mieszkalny i stodoła z stajenką i

2. z pgrt. 537 i 823
Wartość szacunkowa:
1. 575 kor,
2. 1062 kor. 50 hal ,  razem 1637 kor. 

50 hai.
Najniższa o fe rta1
1. 287 kor. 50 hal.,
2. 708 kor. 32 hal., razem 995 kor. 

82 hal.
lwh. 465 ks. gr. Rozdół cała realność 

składająca się:
1. z pb. 296: na której stoi chata, sto­

doła i stajnia,
2. z pgrt. lk. 538.
wartość szacunkowa:
1. 4750 kor.,}
2- 125 kor., razem 4875 kor.
Najniższa o ferta :
J. 2375 kor..
2. 83 kor. 32 hal., razem 2458 kor. 

32 hal,
Do realności powyższych nie należą 

żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenty, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godz nsu h 
utzędowych w oddziale kancelaryjnym II.

0. k. Rad powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E 1940,13 (4) (16596)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 19i3 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 9, licytacja połowy realności 
obj. lwh. 778 ks. gr gm. kat. Wotezyszczo- 
wice, Michała Strociaka własnej.

Wartość szacunkowa 2050 kor.
Najniższa oferta 1366 kor. 66 hal,,
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i odnośne dokument* przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 12 listopada 1913.

L cz. E. 750/12 (16955)
Zobowiązany Abraham Pinkas w Bu- 

kowsku.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej firmy 
Abraham Pinkas i tow., zastąpionej przez 
adw. dr. Weichmanna w Sanoku, odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 9 przód 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Bukowsku dozwoloną tus. 
uchwałą z dnia 20 kwietnia 1913 1. cz. E. 
750/12 relicytaeya:

a) w 7/12 cz. realności lwh. 162 i
b) połowy realności lwh. 393 ks. gr 

gm. kat. Bukowsko.
Dla niniejszej relicytacyi miarodajnymi 

są ustalone uchwałą z dnia 10 października 
1912 1. cz. E. 750/12 warunki licytacyjne z 
tą zmianą, że niniejsza cena wynosi i co do 
7/12 cz. realności lwh. 162 ks. grt. gm. kat. 
Bukowsko kwotę 1650 kor., zaś co do poło­
wy realności lwh. 393 tejże ks. gr.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d,), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w Oddz. kaneel. 
w' biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karc e ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 8 list pada 1913.

L. cz. E. 1418/13 (4) (16969 1 - 2 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie galie. funduszu krajowego 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Ja ­
na Hryniewieckiego, odbędzie się dnia 29 
listopada 1913 o godzinie 12 w południe, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr, 4 
w Mi?lmcy, licytacja realności obj. wyk. 
hip. I. 317 ks. gr. dla gm kat. Zalesie wraz 
z przyasleżnośeiami, składającemu się z 28 
drzew owoco-1 ren.

Njern-.ii-- -ość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 2150 kor., przy­
należności z as na 34 kor.

Najniższa cena wync-i 1456 kor.
Poniżę.) tej ceny sprzedaż me przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równo ześwe 

zatwierdza s :ę i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg ka1 astralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przeglą­
dnąć w godzinach urzędowych w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. 1969/13 (16967)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w b u- 
rze Nr 16, odbędzie się licytacja:

1/4 części realności lwh. 87 gm. Opaka, 
2 porowy realności lwh. 181 gm. Opu­

ka z przynależnoś-iami a to domem wraz ze 
stajnią, drewniana, słomą k r jtą  chlewem 
drewnianym słomą kryty, tudzież spichlerz z 
brusów sosnowych słomą kryty,

3. połowy realności hvh. 318 gminy 
0. aka.

Nieruchomości powyższe oceniono: 
sd 1. 3715 kor., 
ad 2. 7900 bor., 
ad 3. 1000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi:
ad 1. 2476 kor. 66 hal., 
ad 2. 5266 kor. 66 hal., 
ad 3. 666 kor. 66 hal.
Wartość budynków wynosi 2840 kor. 
Waruubi licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta prz jrzeć m zna w sądzie tutej­
szym. w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżoj wymiecionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 3143/13, E. 3844/13. E. 3887 13, 
E. 3112 13. E. 3216/13, E. 64343. E. 8219/13, 
E. 3294/13, E. 3605/13. E. 3788/13. E. 
4185/13, E. 4218/13, E. 4522/13, E. 230543, 
E. 3854/13, E. 4263/13 (16205)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym biuro Nr. 12 odbę­

dzie się lieytacya następujących nierucho­
mości :

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Do- 
braczynie Nr. 336 wyk. hip. ocenionego na 
881 kor. 60 hal.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Dobra-

czynie Nr. 1037 wyk. hip. ocenionego na 
719 kor.,

c) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Do- 
braczynie ocenionego na 994 kor. 95 hal. 
dnia 17 grudnia 1913 o godz. 1913 o godz. 
10 przed południem.

2. a) gospodarstwa wiejskiego w So­
kalu Nr. 4209 wyk. hip. ocenionego na 6047 
kor. 50 hal.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr 4205 wyk. hip. o enionego na 944 kor. 
65 hal.,

c) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 4206 wyk. hip. ocenionego na 685 kor. 
64 hal. dnia 10 grudnia 1913 o godz. 10 
przed południem.

3. a) gospodarstwa wiejskiego w Uhry- 
nowie Nr. 652 wyk. hip. ocenionego na 
1570 kor.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Tutur- 
kowieach Nr. 1000 v/yk. hip. ocenicnogo na 
314 bor. 76 hal ,

c) gospodarstwa wiejskiego w Tutur- 
kowicach Nr. 1004 wyk. hip. ocenionego na 
143 kor. 58 hal. dnia 18 grudnia 1913 o 
godz. 9 przed południem.

4. a) gospodarsu a wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1735 wyk. hip. ocerionego na 2656 kor.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1739 wyk. hip. ocenionego na 1820 kor. 
dnia 10 grudnia 1013 o godz. 9 przed po- 
łuueiem.

5. a) gospodarstwa wiejskiego w So­
kalu ‘Nr. 1155 wyk. hip. ocenionego na 
1091 kor. 52 hal. '

b) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1156 wyk. hip. ocenionego na 3479 kor. 
52 hal. dm» 17 grudnia 1913 o godz. 10 
pr.;ed południem.

6. domu w Sokalu Nr. 5445 wyk. hip 
ocenionego na 6895 kor. dam 10 giudnia 
1913 o godz. 11 przed południem.

7. u) gospodarstwa wiej kiego w Tu- 
tuibowicaeh Nr. 664 wyk h ;p. ocenionego 
na 1518 kor. 99 hal.,

b.i gospodarstwa wiejskiego w Tutur- 
kowicach Nr. 161 wyk. hip. ocenionego na 
380 kor. 10 hal, dnia 12 grudnia 1913 o 
■odz, 9 przed południem.

8. domu w Soka!u Nr. 1037 wyk. h ‘p. 
c ienionego na 13.630 kor. dnia 13 graduia 
1913 o godz. 10 przed południem.

9. domu w o k a lu  Nr. 5175 wyk. hip. 
ocenionego na 7307 kor. o’nia 12 grudnia 
1913 o godz. 11 -80 przed pdłudni*m.

10. po'owy domu w Sokalu Nr. 1387 
wyk. hip ocenionego na 1897 kor. dnia 11 
grudni;-. 1913 o godz. 9 przed południem.

11. domu w Sokalu Nr. 5723 wyk. hip. 
ocenionego na 456i kor. dnia 18 grudnia 
1913 o g. dz 10 przed południem.

12. gospodarstwa wiejskiego w Tutur- 
kowieach Nr. 644 wyk. hip. ocenionego na 
853 kor. 55 hal dnia 18 grudnia 1913 o 
godz. 11 p zed południem.

13. gospodarstwa wiejskiego w Dobra- 
czjfnie Nr. 1020 wyk. hip. ocenionego na 
1615 kor. dnia 17 grudnia 1913 o godz. 9 
przed południem.

14. d mu w Sokalu Nr. 4697 wyk. hip, 
ocenionego na 8570 bor. dni i 17 gru in ia  
1913 o godz. 10 przed południem.

15. gospodarstwa wiejskiego w Łubo- 
wie Nr. 58 wyk. hip ocenionego na 2075 
kor. 64 hal. dnia 17 grudnia 1913 o godz 
10 przed połuiniem.

16. gospodarstwa wiejskiego w Steriia- 
iynie Nr 202 wyk. hip. ocenionego na 3600 
kor. dnia 18 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi:

ad 1. a) 587 kor. 74 hal., 
ad 1. b) 479 kor. 34 hal., 
ad 1. c) 663 kor. 30 h a l , 
ad 2. a) 4031 kor. 67 hal., 
ad 2. b) 629 kor. 77 hal., 
ad 2. e) 685 kor. 64 hal., 
ad 3. a) 1046 kor. 67 hal,, 
ad 3. h) 209 kor. 84 hal., 
ad 3, c) 93 kor. 72 hal., 
ad 4, a) 1770 kor. 66 hal., 
ad 4. b) 1213 kor. 83 hal., 
ad 5. a) 727 bor. 68 hal., 
ad 5. b) 2319 kor. 68 hal., 
ad 6. 3197 kor. 50 hal.,
ad 7. a) 1012 kor. 66 h a l,
ad 7. b) 253 kor. 40 h a l , 
ad 8. 6815 kor., 
ad 9. 3653 kor. 50 h a l,
ad 10. 948 kor. 50 hal.,
ad 11. 2280 kor. 50 hal., 
ad 12. 569 kor. 04 hal., 
ad 13. 1076 kor. 66 hal.,
ad 14. 4285 kor., 
ad 15. 1383 kor. 76 hal.,
sd 16 2400 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
.go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Nieobecn-mu Danielowi Schumanowi 
przedtem w Sokalu ma być doręczona u- 
chwała z dnia 18 czerwca 1913 E. 3294/13 
(1), którą zezwolono na sprzedaż realności 
objętej lwh. 1037 gm. Sokal.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Da­
niela Schumana kuratorem adw. dr. Szymon 
Wolfram w Sokahi będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 31 października 1913.

L. cz. E. 2611/13 (5) (16646)
Edykt. licytacyjny,

Dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 10, licytacja:

1. połowy realności lwh. 141 gra. Kro­
pi wrnik,

2 realności lwh. 155 gm. Kropiwnik, 
stanowiących parcele grantowe.

Cena szaaunbowa: 
ad 1. 345 kor., 
ad 2. 100 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 230 kor., 
ad 2. 66 bor. 66 hal.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnoście dokumenta przejrzeć można w sa­
dzie tut. w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 18 października 1913.

L. cz E, 1226/13 (10) (16946)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej prot. 
fi "my fabryki lakierów Areyksigcia Fryde­
ryka przez adw. p. dr, Rudolfa Bukowskiego 
w Cieszynie, odbędzie się dnia 9 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sali 
Nr. 3, na za-adzie zatwierdzonych warunków, 
licytacja następujących realności gm. Raj a 
to lwh. 337.

Cała re-.lność składa się z kamienicy 
pię‘rowi'j.

Wartość szacunkowa 15.883 kor. 80 hal.
najniższa ofena 7941 kor. 90 hal.
D) realności lwh. 337 ks. gr. gm. Raj 

należą następujące przynależności: drzewa 
owocowe i parkan oszacowane na 62 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 17 paździermka 1913.

L. cz. E. 1686/13 (5) (16949 1 --2 )
Edykt licytacyjny.

Na wmoszk Jerzego Borcza z Radoczy, 
odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 o godz. 10 
przed poiuaniem w biurze Nr. 38 lieytacya 
całej realności lwh. 280 ks. gr. gm. kat. 
Radocza wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z ogrodzenia sztachetowego.

Wartość szacunkowa nieruchomości 2934 
bor. 75 hal ,  przynależności 40 bor.

Najniższa oferta 1621 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.). może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżoj wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 1069/13 (5) (16986)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Gródeckiego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 16 grudnia 1918 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, lieytacya:

a) realności lwh. 402 kg. Gaje i
b) realnośei lwh. 407 kg. Gaje.



Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione:

ad a) na 650 kor. 56 h., 
ad b) na 1381 kor. 24 h.
Najniższa cena wynosi kwotę:
ad a) 533 kor, 71 h.,
ad b) 920 kor. 83 h
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące s :ę do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i '.  d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wvmienionym w biurze 
Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winoiki, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 3472/13 (6) (16804)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16-go g r  dnia 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze N '\ 28, licytacya r alności Iwb. 6 
gm. Wołocky.

Realność tę oszacowano na 586 kor.
Najniższa cena. niżej której sprzedaż 

nie nastąp', wynosi 516 kor. 32 h.
Warunki licyta yjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, Raczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na t.blicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wssażą temuż są 
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 244/13 (15) (16957 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy spadkowej po ś. p. 
Anieli Griinberger, odbędzie się duia 19 
grudnia 1913 u godzinie 10 przed południem 
w sądzie tut., wbiuize Nr. I., licytacya real­
ności lwh. 388 Zborowice.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 20 400 kor., bez przynale­
żności.

Najniższa cena wynosi 13.600 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta każdy mający chęć kupna prz-jrzeć 
może w sądzie niżej wymienionym.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I
Ciężkowice, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 2619/13 (16964)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sr zie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, Ibędzie się licylacya:

a) realności lwh. 53 gm. Zalesie, skła­
dającej się z gruntu o owierzchni 7 morgów 
45 s2, budynku z drze a słomą krytego, sto­
doły słomą krytej,

b) realności lwh. 121 gm. kat. Czarna 
składającej się z gruntu o powi rzchni 1 
morga 1068 s* i olszyny.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 7400 kor, 
ad b) 1430 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4933 kor. 33 h., 
ad b) 953 kor. 33 h.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Łańcut, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 3236/13 (5) (13615)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa wzajemnego kiedytu w Brzeżanach, 
odbędzie się dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sali Nr. III., na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności ks. gr. gm. Łapszyn, 
a t o :

a) cała realność lwh. 447 składająca się 
z roli, N

b) cała realność lwh. 448, składająca 
się z budynków gospodarczych,

c) cała realność lwh. 699 składająca 
się z roli i łąki,

d) cała realność lwh. 1368 składająca 
się z loli.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 14 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2614/12 (7) (16644)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya:

1. 1/4 cz. realności lwh. 98 kg. Kwa­
szeń na,

2. 1/2 cz. realności lwh. 148 kg. Kwa- 
szenioa,

3. Clłej realności lwh. 184 kg. Kwa- 
szenina,

4. całej realności lwh. 206 kg. Kwa- 
szenina,

Cena szacunkowa: 
ad 1. — 2485 kor., 
ad 2. — 200 kor., 
ad 3. -  1000 kor., 
ad 4 — 556 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. — 1657 kor., 
ad 2. — 134 k o r , 
ad 3. — 667 kor, 
ad 4 — 371 kor.
Warunki licytacyjne normalce ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobr md, dnia 18 października 1913.

L. cz. E. 616 12 (19) (16645)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3-ao grudnia 1913 o godzinie 9 
prze i południem w sądz e tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya realuości 
lwh. 328 ks. gr. gm. kat. Posada nowom., 
stanowiącej parc. bud. i gruntowe.

Wartość szacunkowa 7890 kor.
Najniższa oferta wynosi 5358 koron.
Warunki licytacyjne norm lnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobromil. dnia 18 października 1913.

L. cz. E. 1361/13 (6) (16455)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7, licytacya realności: .

a) lwh. 247 ksi. grunt. Wiszmike,
b) lwh. 1541 ks. gr. Wiszenka. 
Realuość wiejska z których pie -wszą ma

zwyczajne gospodarcze zabudowania.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 3508 kor., 
ad b) 812 kor.
Najniższa cena wynosi: 
sd a) 2338 kor. 66 b., 
ad b) 541 kor 32 h.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 3997/12 (10) (16638)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 9 
prz-d południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Oddział VI., odbędzie się licy­
tacya :

a) całej realności lwh. 499 gm, Chle­
bowiec wielkie, składającej się z budynków 
mieszkalnych i gospodarskich słomą krytych, 
pól ornych, łąk, ogrodu i pastwisk,

. i,, b) 3/4 części realności lwh. 500 tejże 
gminy składającej się z pola o>nego i łąki,

c) 3/4 części realności lwh. 509 tejże 
gminy składającej się z lasu,

d) 3/4 części reulności lwh. 512 t jże 
gminy składającej się z pola ornego.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione:

ad a) na 13.960 kor., 
ad b) na 3900 kor., 
ad e) na 2790 kor., 
ad d) na 495 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 9306 kor. 67 hal., 
ad b) 2600 kor., 
ad c) 1860 kor., ,
ad d) 330 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne, które się niiiiej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Oddz. VI.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszazalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Bobrka, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E. 1417/13 (16900)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 9

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya re­
alności lwh. 54, 136, 157 gminy Biskupice 
wraz z budynkami gospodarskimi, studni be­
tonowej i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione:

lwh. 54 na 14 407 kor. 25 hal., 
lwh. 136 na 300 kor., 
lwh. 157 na 400 kor.
Najniższa cena wynosi: 
lwh. 54 — 9604 kor. 67 hal., 
lwh. 136 — 200 kor. 
a lwh. 157 — 267 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dź^  do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości pokumeata może każdy 
przejrzeć w sądzie tut. w biurze Nr. 11.

C. k. Sad powiatowy, Oddz. II.
Radłów, dn;a 21 października 1913.

L. cz. E. 993/13 (16979)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Julii 

z Zyblikiewi zów Szczepankiewicz, odbędzie 
się dnia 2 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biu te Nr. 12 II, p. na zasa­
dzie warunków, które się zatwierdza licyta­
cya realności:

lwh. 501 ks. gr. Stary Sambor r, aluość 
miejska.

Wartość szacunkowa 2962 kor. 40 hal.
Najuiźsza oferta 1481 kor, 20 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomość: dokumentu, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy i|dow ej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, d. 24 października 1913.

L. cz. E. 1488/13 (8) (16903)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mojżesza Aschheima i tow. 
odbędzie się dnia 9 grudnia 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w biurze Nr. 12 są­
du tutejszego licytacya realności lwh. 727 
gm. Wola wadowska, oszacowany na 6730 
koron.

Poniżej najniższej oferty wynosząc.) 
4486 kor. 66 hal. sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 1437/13 (1) (16902)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Majera Sternlicht.a, odbę­
dzie się dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 12 licytacya 28 40 części realności 
lwh. 526 gin. Breń O suchowski osz icowanych 
na 6940 kor.

Najniższa oferta wynosi 4626 kor, 66 
hal. i poniżej jej sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Radomyśl wielki, d. 8 listopada 1913.

L. cz E. 1662/13 (10) (16385)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Hnata Medwidia, odbędzie 
się dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
b urze Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków^ licytacyjnych licytacya:

a) 3/4 części realności lwh. 18 gm. 
Wodn:ki składającej się z chaty, budynków 
gospodarczych i gruntów rolnych obszaru 3 
ha. 77 ar. 35 m 2,

b) połowy realności U h . 143 tejże gm. 
składajcoej się z ch-ty budynków gospodar­
czych i gruntów rolnych łącznego obszaru 4 
ha. 55 ar. 64 m2,

c) połowy lwh. 144 tejże gm. składa­
jącej się z gruntów rolnych obsz 1 h i. 46 
ar. 47 m 2,

d) połowy U h . 190 tejże gm. składa­
jącej się z łąki obsz. 75 ar. 02 m2,

e) połowy lwh. 318 tejże gm. składa­
jącej się z g rn 'ó w  rolnych obsz. 40 ar. 
82 m 2.

Wartość szacunkowa:

ad a) 6855 kor., 
ad b) 4790 kor., 
ad e) 940 kor., 
ad d) 4450 kor., 
ad e) 215 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4570 kor,, 
ad b) 3193 kor. 33 hal., 
ad c) 626 kor. 67 hal., 
ad d) 296 kor, 67 hal., 
ad e) 143 kor. 33 hal.
Poniżej najniższej oUrty sprzedaż nie 

nastąpi.
C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bobrka, dnia 17 października 1913.

L. 3297,13 (16914)
Rozpisanie przetargu na dostawę węgla 

kamiennego.
Dnia 4 grudnia b. r. upływa termin 

do wnoszenia ofert na dostawę węgla ka­
miennego na rok 1914 dla c. k. Zakładu 
kary dla mężczyzn we Lwowie ewentualnie 
dla nowo otworzyć się mającego takiegoż za­
kładu w Drohobyczu.
C. k. Zarząd Zakładu karnego dla mężczyzn 

we Lwowie.
Lwów, dnia 18 listopada 1913.

L. 40.373 (16994)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu Sas­
sów (klasa taryfy III. cena wywołania 4500 
koron, wadyum 450 koron) na rok 1914 z 
milczącem przedłużeniem kontraktu na drugi 
i trzeci rok t. j. 1915 i 1916 lub bezwarun­
kowo na przeciąg trzech lat, t. j. od 1 sty­
cznia 1914 do 31 grudnia 1916 odbędzie się 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Bro­
dach dnia 27 listopada 1913 od godziny 9 
rano do godziny 11 przed południem trzecia 
publiczna licytacya za pomocą ustnych i pi­
semnych ofert.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor., tudzież w wadyum 
wysokości 10 prc. ceny wywołania mają 
być sporządzene dokładnie według przepisa­
nego lormularza i oddane do rąk Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brodach lub jego za­
stępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na 
kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licyta­
cy! najpóźniej do godziny 9 rano 27 listo­
pada 1913.

Inne warunki licytacyjne tudzież wy­
kaz miejscowości należących do powyższego 
okręgu dzierżawnego można przeglądnąć w 
godzinach urzędowych w7 biurze c. k. Dyre­
kcyi okręgu skarbowego w Brodach lub we 
wszystkich Nadzorach straży skarbowej kłodz­
kiego okręgu skarbowego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Brody, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E. 3655/13 (6) (16814)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Chaima Srula Weicha, kupca 
w Horcdence, odbędzie się dnia 16 grudnia 
1913 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 30, na zasadzie niniejszem zatwierdzo­
nych warunków licytacya realności:

a) lwh. 1893 ks. gr. Horodenka, cała 
realność złożona z pbud. lk. 1377 i pgr. lk. 
1951/1,

b) lwh. 5961 ks. gr. Horodenka, poło­
wa realności w skład której wchodzą pb. lk. 
1758 i pg. lk. 2633/1.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 50 kor., 
ad b) 817 kor. 50 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 33 kor. 32 h., 
ad b) 579 kor.
Do realności lwh. 5961 ks. gr. Horo­

denka należą następujące przynależności: 
mur, 2 akacye, 7 śliw i plony na pgrnl. 
2633/1, oszacowane na 51 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. 236/13 (11) (16953)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egiekwującsj Schu- 

lima W sssermans z Bełza, odbędzie s'ę d n a  
1-go g udnla 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 5, ra  zasadzie sądownie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 25 ks gr. Si-buszów, składającej sic 
z dwóch parcel budowlanych i 14 pare 1 
prunlowych o łącznym obszarze 9 morgów 
802 s 2. domu mieszkalnego drewnianego o 
jednej izbie, 2 stodoły, s opy i chlewów. Bu­
dynki wszystkie kryte słomą.

Wartość szacuukowa wvnosi 13 512 kor.
99 h.

Najn ższa oferta 9008 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w Oddz. kancela­
ryjnym w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 17 października 1913.

L. cz E. 1321/13 (8) (16890)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Toma­

sza Dumki, odbędzie się dnia 2 grudnia 1913
0 godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. 5. na zasadzie sąd. zatwierdzonych wa­
runków licytacya 4/8 części realności lwh. 29 
ks. gr. Zniatyn, składającej się z 2 pare. bud.
1 4 pare. gr.

Całość o łącznym obszarze 68 ar. 84 
m. kw.

Na parceli bud. stoi dom drewniany o
2 izbach i 1 sieni słomą kryte, tudzież sto­
doła, chlew drewniany słomą kryte.

Na pgr. znajduje się druga chata o 1 
izbie i komorze i stodoła, szopa i chlewek 
słomą kryte.

Wartość szacunkowa 1854 ker. 70 h.
Najniższa ofera 1272 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realnośei lwh. 29 tej samej ks. gr. 

należą następujące przynależności a t o : 19 
jabłoni, 2 grusze, 3 czereśn e, 3 jasiony i 
ogrodzenie z płotu, oszacowane na 54 kor. 
50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuments, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 23 psźdz ernika 1913.

L. cz. E. 1793/13 (7) (16649)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Jakóba Landaua z Gorlic 
odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w b arze Nr. 11, na zagadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realnośei 
lwh. 217 gm. Łosie,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 260 kor.

Najniższa cena wynosi 173 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pooczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorliee, dnia 6 listopada 1913.

Ł. cz. E. 889/12 (33) (16386)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1913 o g dżinie 9 30 
przed południem odbędzie się* w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału VI. licy­
tacya :

a) realności lwh. 6 gminy Bryńee zag. 
składającej się z dwóch domów mieszkalnych 
gliną lepionych, jeden w dobrym stanie

blachą kryty, drugi stary słomą kryty, bu­
dynków gospodarczych, sadu i gruntów rol­
nych,

b) realności lwh. 194 tejże gminy skła­
dającej się z gruntów rolnych,

c) realności lwh. 181 tejże gminy skła­
dającej się z gruntów rolnych,

d) realności lwh. 262 tejże gminy skła­
dającej się ze starych budynków, sadu i grun­
tów rolnych.

e) przynależności a t o : pary koni, 3 
krów, wozu, sani, 2 bron, pługu i kieratu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 24 180 kor., 
ad b) na 415 kor., 
ad e) na 4822 kor., 
ad d) 18.267 kor..
ad e) przynależności zaś na 1455 kór. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 16.120 kor., 
ad b) 276 kor. 67 hal., 
ad c) 3214 kor. 67 hal., 
ad d) 12.178 kor., zaś przynależności 

970 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­

dzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d,), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżt-j 
wymienionym, w biurze Od. VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. VI. 3965/13 (9) (16382)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa kupieckiego kredyt, i oszczędności 
w Szczucinie, odbędzie się dnia 16 grudnia 
1913 o godz. 9 przed południem, w biurze 
Nr. 3, na zasalzie już zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności: lwh. 411 ks. gr. 
Grabówka dom drewniany na Wysokiem pod­
murowaniu z placem podbudowlanym.

Wartość szacunkowa 13.282 kor. 20 h.
Najniższa oferta 6641 kor. 10 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, 3 1 stopada 1913.

L. cz. E. 1129/13 (16667)
Edykt licytacyjny.

Doia 10 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 624 gminy Biskupice wraz z przy- 
należnościaini składającemi się ze studni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oc niona na 859 kor. 60 hal., przynale­
żności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 607 koron, 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomoś -i dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

O k Sąd powiatowy, Oddział II
Eadłów, 6 listopada 1913

L. cz. E. V. 2937/13 (7) (16330)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Berty 
Kaufran zam. Weingarten, odbędzie się dnia 
17 grudnia 1913 o godzinie 9 30 przed po­
łudniem w biurze Nr. 92, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya nalności 
miejskiej: lwh. 2341 ks. gr. gm Stanisławów 
cała realność położona przy ul. Gołuchow- 
skiego, w skład której wchodzi pbnd. 2028 
o obszarze 821 m.2. Na parceli tej położony 
jest budynek parterowy murowany blachą 
kryty o 5 pokojach i 2 kuchniach oraz bu­
dynek gospodarczy również murowany bla­
chą b y ty .

Wartość szacunkowa wynosi 31.882 kor.
Najniższa oferta 15.94i kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C, k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne zatwierdza się.
Koszta wierzycielki oznacza s:ę na 81 

kor. 40 hal-
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 2139/13 (10) (16911)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa bankowego 
w Żabnie, odbędzie siędnia 17 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya lwh. I

17 gm, Demblin obejmującej 2 pbud. i 12 
pgrt. o obszarze 2 h. 64 zr. 39 m.2.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 18.886 kor. 01 hal.

Najniższa cena wynosi 12 590 kor. 66 
hal., poniżej której licytacya nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumeuta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
s tn ln y , protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie n i5ej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa., wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do 3amej nieruehośei.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, daia 12 listopada 1913.

L. cz. E. 1793/13 (16657)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya 1/4 
części realności lwh. 677 gm. kat. Żołynia, 
składającej się z gruntu obsz. 12 mórg 351 
sążni kw. z domem drewnianym, studnią z 
żurawiem 25 drzewami owocowemi i 34 drze 
W3mi dzikiemi.

Wartość szacunkowa 2693 kor. 87 hal. 
najniższa oferta 1795 kor. 92 h a l ,
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 2340/13 (8) (16603)
Daia 17 grudnia 1913 o godzinie 8-30 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya:

1. całej realności lwh. 666 gm. Pod- 
pieczary składającej się z gruntów, łąk i pa­
stwisk obszaru około 91 ar. 55 m2, z do­
mem, stajenką i szopą,

2. 2/3 części realności lwh. 859 gm. 
Podpieczary, składającej się z łąk i pastwisk 
obszaru około 66 ar. 32 m 2,

3. 1/6 części realności lwh. 863 tejże 
gminy, stauowiącej rolę, łąkę obszaru około 
20 ar. 80 m2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 1865 kor., 
ad 2. na 433 kor. 33 h., 
ad 3. na 31 kor. 66 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 1243 kor. 32 h., 
ad 2. —- 288 kor. 88 h., 
ad 3. — 21 kor. 10 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Tyśmienica, dn;a 28 października 1913.

L. cz. E. 2906/13 (9) (16131)
Edykt licytacyjny 

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya 
realnośei:

a lwh. 1114,
b) lwh. 1115 i
c) 1116 ks. gr. gm. Gorzyce objętych, 

składających się z pgr. o powierzchni:
ad a) 27 ar. 50 m2, 
ad b) 33 ar. 46 m2, 
ad c) 1 ha. 11 ar.
Nieruchomości te oceniono : 
ad a) na 382 kor., 
ad b) na 314 kor. 50 h., 
ad ej na 1471 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 254 kor. 67 h., 
ad fc) 209 kor. 67 h., 
ad c) 980 kor. 67 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia Pcytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 1384/13 (8) (16258)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 8tej 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
licytacya relnośei obj.:

a) lwh. 891,
b) lwh. 951,
c) lwh. 786 i

i d) lwh. 1099 ks, gr. gm. Ładyczyn.
Nieruchomości te są ocenione następu­

jąco :
ad a) realność obj. lwh. 891 na 2001 

koron,
ad b) realność obj. lwh. 951 na 3950 

koron,
ad c) realność obj, lwh. 786 na 700 

koron,
ad d) realność obj. lwh. 1099 na 700

koron
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąp', wynosi: 
ad a)' 13334 kor,  
ad b) 2633 kor. 32 hal., 
a i c) 466 kor. 67 h., 
ad d) 466 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w biuize Nr. 6 w' 
sądzie tutejszym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Mikulińce, dnia 28 października 1913.

L  cz. E. 1425/13 (6) (16674)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Strzyżowie, odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, w Strzyżowie licytacya poło­
wy realności lwh. 300 ks. gr. gm. kat. Wy­
żne, Wojciecha Śnieżka własnej, z wyłącze­
niem domu na tej realności s:ę znajdującego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 21.02 kor. 19 hal.

Najniższa cena wynosi 1401 kor. 46 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t .  d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
gadzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w a ła  licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 3083/13 (11) (16876)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bocheńskiego Zakładu kre­
dytowego w Bochni, odbędzie się dnia 17 
giudnia 1913 o godzinie iO przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
17, licytacya realności lwh. 144 ks. gr. gm. 
kat. Brzeźnica objętej, Katarzyny ze omieta- 
nów Migdałowej własnością będącej składa­
jącej się z 3 parcel gruntowyeh o łącznym 
obszarze 1 morga 874 s2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2474 kor.

Najniższa cena wynosi 1650 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwieidza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII.
Bochnia, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 3826/18 (8) (16875)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida i Izydora Schnei- 
drów w Bochni, odbędzie się dnia 17 gru­
dnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya połowy realności lwh. 1748 ks gr. 
gmiDy Bochnia objętej, dłużnika Berka Dro- 
bnera własnością będącej, a składającej się 
z pb. lk. 550, na której stoi dom z drzewa 
na fundamentach murowanych i z pare. gr. 
lk. 768 o łącznym obszarze 258 m2, wraz z 
przynależuościami, składającemi się z urzą­
dzenia wodociągowego i kanalizacyjnego, oraz 
z parkanu sztachetowego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę j-s t oceniona na 4774 kor., przynale­
żności zaś na 300 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2666 kor., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni­
niejszem zatwierdza i odnoszące się do
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tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d . ', może każdy, mający chęć kopie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymieaiunym, w biurze Nr. 17 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Bochnia, dnia 14 listop da 191B.

L. cz. E. IX. 1082/18 (6) (16505)
Edyk- licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w No­
wym Sączu odbędzie się dnia 17 grudnia 
1918 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 107 
licytacya realności:

1. lwk. 260 pgr. pbud. las, pastwisko, 
droga,

2. 1/2 lwh. 318 las i pastwisko i
3. lwh. 410 parcela gr. gminy Nowy 

Sącz część Załubińczo wraz z przynależno- 
ściami, składająccmi się z taczek, kilofów, 
stołów i t. d.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

1. — 20.936 kor. 40 hal.,
2. — 16 065 kor,,
3. — 572 kor.,
przynależności zaś na 70 kor.
Najniższa cena wynosi:
1 . ’-  12 603 kor. 20 hal.,
2. — 8289 kor. 67 hal.,
3. — 354 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX
Nowy Sącz, dnia 3 paźeziernika 1913.

L. cz. E. 1792/13 (7) (16650)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Chomika z Męciny 
wielkiej, odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności:

a) lwh. 305 i
b) lwh. 313 gm. Eozdziele. 
Nieruchomości powyższe wystawione na

licytacyę są ocenione :
ad a) lwh. 305 na 1300 kor.,
ad b) lwh. 313 na 1400 kor,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) lwh. 305 — 866 kor. 66 h.,
ad b) lwh 313 -  933 kor. 32 b.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokęł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzm urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 6 listopada 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 4/12/96 (16937)

W konkursie Mosesa Wallacha wystą­
pił zawiadowca masy dr. Natan Nussbaum 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, czy w ślad uchwały wydziału wierzy­
cieli z dnia 31 sierpnia 1913 mają być wie­
rzytelności masy w wysokości około 9500 
kor. sprzedane w drodze ofertowej przynaj­
mniej za lOprc. ich wysokości bez odpowie­
dzialności masy za rzetelność i ściągalność.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 2 
grudnia 1913 godz. 4 po południu w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu, w biurze 
Nr. 8.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sad obwodowy, Oddzipł IV.
Tarnopol, dnia 2 listopada 1913.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 125 13 (3) (15902)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 252 czasopisma „Głos“ 
dnia 1 listopada 1913 artykuł pod tytułem: 
„Precz z Dembowskim11 (str. 7), — zawiera 
w całej swej osnowie znamiona występku z 
§ 300 u. k., z § 491 u. k. i Art, V. ust. z 
17 grudnia 1862 L 8/63 Dz. u p. że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy,
Senat III.

Kraków, dnia 4 listopada 1913.

Rozmaite obwieszczania,
L. 135.589 ex 1913. (16923 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e
c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcji skarbu.

Zakupno liści tytoniowych zebranych 
w r. 1913 w Galicyi i na Bukowinie rozpo­
cznie się w grudniu 1913 i odbywać się bę­
dzie w urzędzie wykupna tytoniu w Borszczo- 
wie, Monasterzyskach i Zabłotowie, tudzież 
przed komisya wykupna tytoniu w Horoden- 
ce od 1 grudnia 1913 do włącznie 30 sty­
cznia 1914, w urzędzie wykupna tytoniu w 
Jagielnicy od 1 do włącznie 31 grudnia 1913, 
a przed komisyą wykupna tytoniu w Trem­
bowli począwszy od 1 grudnia 1913 do włą­
cznie 13 stycznia 1914 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1914 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Ga­
licyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna 
u kierownika komisyi wykupna tytoniu, wzglę­
dnie u funkeyonaryusza przez tegoż wyzna­
czonego, a tylko wyjątkowo można je wnieść 
po wykupnie najpóźniej do końca lutego 1914 
w dotyczącym urzędzie wykupna, lub odno­
śnym oddziale straży skarbowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów( nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają,, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa­
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą rkarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie
0 500 kwadratowych metrach, nie będą bez­
warunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane licencye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowodnić, 
że istotnie przygotowali przepisaną przestrzeń 
pod uprawę tytoniu i tę zasadzili roślinami 
tytoniowemi, że jednakowoż te rośliny wbrew 
ich woli, n. p. wskutek posuchy, wylewów
1 t. d. uległy zniszczeniu.

Co do cen wykupna na rok 1913/1914, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
23 lipea 1913 L. 82.241.

Lwów, dnia 18 listopada 1913.

L. VII. a. 5380 (16995)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz, p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do pow­
szechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Markus Kriss, prowizor w aptece dr. Beila 
w Stanisławowie, wniósł podanie dnia 13-go 
listopada 1913 do c. k. Namiestnictwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Knihini- 
nie kolonii, przy ulicy Franciszka Józefa aż 
do mostu.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek pub icznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tyg< dni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 listopada 1913,

Za c. k. Namiestnika: 
G r o d z i c k i  w. r.

L. cz. O. IV. 552/13 (4) (16978,
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej błp. 
Sch<-indIi Kle n wniesiony został do c, k. 
sądu powiatowego w Eozwadowie przez Na­
ft ana Ehrlieha w Jastkowicach pozew o 327 
kor. 67 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 1 grudnia 
1913, o godzinie 9 przed południem, w tut. 
sądzie, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Schemdli Klein ustanawia się p. 
adw. dr. Ise berga w Eozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową po błp. Scheindli 
Klein w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oświadczeni spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Eozwadów, dnia 19 listopada 1913,

L. oz. C. V. 148/13 (1) (16962 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Belczykowi synowi 
Jana i Katarzynie Belczyk córce Franciszka,

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gor icach prze/. Wojciecha Belczyka syna 
Franciszka z Dominikowie pozew o 140 kor., 
200 kor. i 600 kur. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 gru­
dnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba i Kata­
rzyny Belczyków ustanawia się p. Celestyna 
Męcińskiego, adwokata w Gorlicach, kura 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. Nc. III. 438/13 (16948 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie wniosła po myśli § 19 i 40 ustawy 
z 19 maja 1874, Dz. p. p. Nr. 70, podanie
0 przedsięwzięcie dochodzeń celem przenie­
sienia części parc. grt. 1. kat. 2836/1 o po­
wierzchni 3766 m .2 z większej posiadłości 
Stryj wyk. hip. 232 do księgi kolejowej dla 
linii Lwów - Stryj z uwolnieniem od wszel­
kich ciężarów.

Podanie to wraz z załącznikami może 
być w kancelaryi tutejszego sądu przez strony 
interesowane przejrzane.

Wszystkich tych, którzyby się żądane­
mu przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych 
we Lwowie wydzieleniu zajętego pod budowę 
kolei i innych urządzeń wyżej opisanego 
gruntu z przeniesieniem go do księgi kole­
jowej czuli pokrzywdzonymi wzywa się edy- 
ktem, a nadto wierzycieli hipotecznych oso­
bnymi napisami, by roszczenia swe najdalej 
do dnia 31 grudnia 1913 do tut. sądu tem 
pewniej wnieśli, ileże milczenie ich uważane 
będzie jako przyzwolenie na wolne od wszel­
kich ciężarów wydzielenie powyższej prze­
strzeni z odnośnego wykazu hipotecznego
1 przeniesienie jej do księgi kolejowej.

Prawa rzeczowe, któreby do księgi 
gruntowej weszły w dniu ogłoszenia edyktu 
t. j. 10-go listopada 1913, lub po tym dniu 
przeciw dotychczasowemu właścicielowi — 
nie zostaną przy przeniesieniu tego gruntu 
uwzględnione.

Zgłoszenia mogą być wniesione na pi­
śmie lub ustnie do protokołu.

Wyznaczony niniejszem termin nie może 
być pod żadnym warunkiem odroczony, a po­
wrócenie do pierwotnego stanu z powodu 
jego zaniedbania nie jest dopuszczalne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. V. 3994/13 (5) (16800)
E d y k t .

Włodzimierzowi Chrabatyn s. Erynia 
w Wołczyńcu — w sprawie, toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Stanisła­
wowie przeciw Fediowi Chrabatyn s. Hrynia 
o 2060 kor., — ma być doręczoną uchwała
1. cz. E. V. 3994/13.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Fed’ Chra­
batyn s. Hrynia przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie p. dr. Wierzbowskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Fedia 
Chrubatyna s. Hrynia w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. C. III 525/13 (1) (16985)
E d y k t .

Przeciw Maryi Szwiec, Iwanowi Szwiec 
i Kaśce Szwiec false Szewczyk, rolnikom 
z Moczar, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k sądu powia­
towego w Ustrzykach przez Hrycia Zazulaka, 
rolnika z Moczar, pozew o zapłatę kwoty 
990 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
27 listopada 1913, o godzinie 9 rano, w tut. 
sądzie, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kurandów Ma­
ryi Szwiec, Iwana Szwieca i Kaśki Szwiec 
false Szewczyk ustanawia się p. dr. Artura 
Glucka, koncypienta w Ustrzykach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 18 listopada 1913.

L. 1592/13 (16992 1 - 3 )
E d y k t .

C. k, Izba notaryalna lwowska wzywa 
wszystkich, którym przysługiwałyby preten- 
sye odszkodowawcze do kaucyi służbowej p. 
Bolesława Zajączkowskiego, jako byłego sub-

stytuta c. k. notaryusza ś. p. Wiktora Kro­
kowskiego we Lwowie, by pretensye te w 
ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia ostat­
ni go i głoszenia niniejszego ed)ktu w tutej­
szej Izbie tem pewniej zgłosili iLże w razie 
przeciwnym po upływie tego terminu Izba 
notaryalna b>-z względu na roszczenia udzieli 
swego przyzwolenia do dewinkmacu i wy­
dania rzeczo ej kaucyi os dne ku temu upra­
wnionej.

C. k Izba notaryalna.
Lwów, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. O. I. 675/13 (1) (16959)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Greszczuk s. Nykoły, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
s eny został do c. k sądu powiatowego w 
Delatynie przez Borucha Storcba, kupca w 
Łuczkach, poz- w o 268 kor. 20 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 26 listopada 1913, 
o godzinie 10 przed połudn., sala Nr. 20.

Celem strzeżenia praw Wasyla Gro Sz­
czuka 8. Nykoły ustanawia się p. adwokata 
dr. Łahodyńskmgo w Delatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Greszczuka s. Nykoły w rzeczonej spra­
wie na j* go koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Delatyn, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. O. II. 558/13 (1) (16966)
E d y k t .

Przeciw Szymonowi Hnatowsk;err u, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Jurka Hnatowskiego pozew o 320 kor. 
i 120 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 26 listopada 1913, o godz. 
10 przed południem, w biurze Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Szymona Hna- 
towskiego ustanawia' się p, dr. Zygmunta 
Fichmana, adwokata w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 27 października 1913,

L. cz. O. III. 577/13 (1) (16965)
E d y k t .

Przeciw7 Wincentemu Ub kowi synowi 
Jana, którego miejsce pobytu jest niezuane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Limanowej przez Józefa Franczaka pozew
0 494 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 listopada 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Jana Florka, wójta w S/opnicacb, 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Limanowa, dnia 13 listopada 1913,

L cz. E 2200/13 (15921)
Ustanowienie kuratora w postępowaniu 

licytacyjnem
Strona egzekwująca Towarzystwo poży­

czkowe w Narolu.
Strona zobowiązana Jan  Kogut w Na­

rolu wsi o 2000 kor.
Uchwałv z dnia 18 października 1913

1. cz. E 2200 13 nie można było doręczyć 
p. Janowi Kogutowi z Narola wsi.

Ponieważ miejsce pobytu tej osoby jest 
nieznane, przeto celem strzeżenia jej praw 
ustanawia się kuratorem p dr. Ren.yka 
Loebla, adwokata w Cieszanowie.

Ma on strzedz także praw wszystkich 
innych osób interesowanych, którymby albo 
wcale nie można było doręczyć, albo też nie 
w należytym czasie tak powyższej uchwały, 
jak też jakiejkolwiek innej uchwały, w tem 
postępowaniu licytacyjnem później wydanej.

Obowiązkiem jego jest tą osobę, dla 
której ustanowiono go kuratorem dopóty za­
stępować w postępowaniu licytacyjnem, do­
póki ona sama się nie zgłosi lub innego 
zastępcy sądowi nie wskażą lub też dopóki 
ich interes zastępstwa będzie wymagał.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 18 października 1913.

L. cz. Cg. I. 417/18 (1) (16935)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Chaimowi Zuckerbergowi wniesiony zo­
stał do c, k, sądu obwodowego w Stryju 
przez dr. Juliusza Meiselesa pozew o 5700 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 22 listopada 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 269 z dnia 23 listopada 1913.
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Celem strzeżenia praw Chaima Zucker 

berga ustanawia się p. dr. Sternhela, adwo 
kata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 10 listopada 1913.

L, cz. (16597)Cm. II  9/13 (8.
U c h w a ł a .

W sprawie Jenty Jungermann, kupco­
wej w Koziowej, przeciw Teodorowi Ihnato- 
wiczowi synowi Tymka, gospodarzowi w 0- 
rawczyku, o 340 kor. zpn.

Celem str.' eżenia praw nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
na wniosek powódki kuratora w osobie p. dr. 
Gelera, adwokata w Skolen.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

Tytułem zwrotu kosztów połączonych 
z ustanowieniem kuratora przyznaje się po­
wódce kwotę 14 kor. 71 hal., którą pozwany 
winien zapłacić powódce do dni 14 pod ry­
gorem egzekueyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Skole, dnia 2 września 1913.

L. 134.929/IY.

Obwieszczenie.
(14938)

,W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytaeyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych, zwykłych i pakietów za miesiąc

wrzesień 1913.

JList-sr polecorLe.

©s*
eo

N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

przeznaczeniaP-t
Nr. m i e j s c e

691 1186 Lwów Marya Sckmidtowa Zakopane
3 630 ft Franciszek Nawrot Kraków

700 870 11 Helena Eatner Petersburg
720 513 Drohobycz Chawe Halbersteia Grybów

4 1378 Jarosław Genowefa Gorgoń Lwów
6 183 Kraków Z. Biernacka Warszawa

730 1312 n Jan Pawlikowski n
1 146 » Antonina Skopówna Kraków
6 425 n Stanisław Nycz II
9 233 Lwów Eugemuszowie Kaczorow­

scy Borysław
745 372 » D. B. Kohn Podwołoezyska
751 323 Podgórze Józef Romański Kraków

6 1499 Rzeszów He n y k  Żeleński Wiedeń
765 2121 Stanisławów Lola Pomp Lwów
770 83 Zakopane Maryan Janowski Warszawa
789 89 Kraków Georg Hocbhtust-r Wiedeń
790 76 » Michał Jagielski Busk
823 641 Nowy Sąez Jae Mrąc Krynica
835 69 Biała Jan T* aróg Limanowa
851 3790 Kraków Julia Kiszakiewiez Krynica

5 4131 Tf Burce w Paryż
858 509 Franciszek Grybski S snowiec (Kr. Pol.)
864 996 Lwów Helena Godl- w ka Zakopane
865 366 n Dr. Adolf Lukas Wiedeń
875 934 n Feige Taube Stanisławów

7 134 n Jan Hawryluk Husiatyn
883 94 ii John Nyczkało Detroit mieh (Amer.)

9 1662 Przemyśl Zefia Gowarczewska Wilno
890 589 11 Helli Lnik Berno

7 2754 Rzeszów Jan Dec Złoczów
900 2110 Stanisławów Debora B-‘rgstein Bednarów;

6 448 Stryj 1 Maksymilian M^snowski Złoczów
921 263 Krynica Aleksandr- Przewłocka Jasło
923 323 n Władysław Boziewicz Kraków
945 33 Bełżec Stanisław Szafranek Wiedeń
958 535 Borysław Emil v Seel Stuttgart
975 374 Mszana dolna Janina Malinowska Warszawa

9 62 Rożni atów Józefa Łabuda Mościska
993 199 Kraków Anna Kapustówna Wiedeń

4 488 Cieszanów Eisig Haber Sędziszów
1009 835 Lwów Józef Brandys Zakopane
1013 266 n Antonina Pakesowa Polanka Karol.

5 307 Radzieehów Sofie Weberg Wiedeń
1029 3804 Kraków 1 Zdzisław Zacharyasz Chicago
1030 3754 11 W abria Grelówna Kraszowice

2 44 n Gabriela Griinberger Komarno (Węgry)
1046 860 Przemyśl Władysław Sas Rudzki Lwów

7 4 n Paul Stefan Berno
1057 214 Stanisławów Ludwika Weiglówna Lwów

8 2912 11 Adele Marko Mikuliczyn
1076 458 Lwów Mieczysław Fedorski Kraków

3=3) L Istsr  rteło z  zarw eirtością.
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m i e j s c e

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

89 Rymanów Franz Lach Przemyśl
95 Stryj Isak Weiss Wolanka •

8 Radymno Eugeniusz Zonnyj Zurawno
9 Kołaczyce Rachel Rosenberg Chrzanów
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Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość Waga

Nr.

Dz
ień

 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h Kg- gr-

163 175 Monasterzyska L Meiersohn Lwów 2
202 list Lwów L. Szcz^paniiowska Warszawa 25 R — -- 16-2
230 211 Kraków Ad, Ti ty Z kopane — 80 -- 65

Uość zwykłych listów : 17.624 sztuk.

C. k. Oyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 10 października 1913.

(16963)L. cz. C. I. 789/13 (1)
E d y k t.

Przeciw Sofronowi Kardaszczukowi An- 
drija z Kut starych którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądn 
powiatowego w Kutach przez Eeislę Schaffer 
w Kutach pozew o 264 kor. 20 hal.

Na podstawie ppzwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 27-go 
listopada 1913, o godz. 9 rano, sala Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Sofrona Kardo- 
szczuka ustanawia się p. dr. Hartensteina, 
adw. w Kutach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Kuty, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. C. II. 629,13 (1) (16982)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z nrejsca po­
bytu Jędrzejowi Gilowi z Durdów wniósł 
Szymon Obara do podpisanego sądu skargę 
o 210 kor.

Termin wyznaczono na dzień 28 listo­
pada 1913.

Kuratorem pozwanego ustanowiono p. 
dr. Moleta w Tarnobrzegu, który będzie 
strzegł praw pozwanego na jego koszt.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. C. I. 109/13 (12) (16970)
U c h w a ł a .

W sprawie Kat rzyny Kełużnej, gospo­
dyni w Lackiej woli. przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Adamowi Kafużnemu po 
Wojciechu, gospodarzowi z Lackiej woli — 
pozwanemu o uznanie darowizny za nie 
ważną.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Adama Kałużnego po Wojciechu 
z Lacknj woli ustanawia się kuratora w o- 
sobie adw. dr. Piseka w Mościskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mościska, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. C. II. 506/13 (2) (16908)
E d y k t.

Przeciw Janowi Sówce z Siemiechowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do o. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Piotra Gądka pozew o 893 
kor. 83 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19-go 
grudnia 1913, o godzinie 9 30 rano, w tut 
sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pawła Damiana w Siemiechowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. C. II. 401/13 (17038)
E d y k t.

Przeciw Hermanowi Hocbsteinowi i 
spóln., których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Starym Sączu przez Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Starym 
Sączu pozew o 450 koron. :

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała rozprawa na dzień 18 listopada 1913 
na 9 godzinę.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr, Maryana Stampfla, adwo­
kata w Starym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. C. II. 387 13 (1)
E d y k t.

Przeciw Janowi Koronie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Starym Sączu 
przez Jana Korony pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 4 listopada 1913, na 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Korony u- 
stanawia się p. dr. Szayera Edwarda, adwo­
kata w Starym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wspo­
mnianego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 21 października 1913,

(16991 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Alojzy Aschkenazy prze­
siedla się z Przemyśla do Wiednia.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 11 listopada 1913.

(16926 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisany został dnia 15 listopada 1913 
na listę adwokatów dr. Samm-l Hahn z sie­
dzibą we Lwowie.

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. Włodzimierz Mallik z Winnik do Lwowa, 
dr. Andrzej Czajkowski z Brzeżan do Sam­
bora i dr, Józef Józef Klein z Zabłotowa do 
Sniatyc a.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. O. VI. 151/13 (16763)
E d y k t.

Przeciw Józefowi i Maryannie Doliń­
skim ^ których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Pawła 
Pominę z Siedlisk pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 listopada 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa i Ma- 
ryanny Dolińskich ustanawia się p. dr. Sa- 
hanka w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą Inb pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, dnia 13 listopada 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T. 131/13 (3) (16616 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Maryi Kuniniec w Wi- 

szence wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego kwitu depozytowego z daty} Lwów, 26 
lutego 1909 wystawionego przez c. k. uprzyw. 
Towarzystwo im. Gizeli we Lwowie, a opie­
wającego na dwie police redukcyjne Bazyl - 
go Kun;ńca Nr. 24.621 i 24.622.

Posiadacza powyższych kwitów depozy­
towych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 20 września 1913.

L. cz. T. II. 12/13 (1) (16503 3—3)
Na wniosek Jana Baja w Dąbrowy wdra­

ża się postępowanie amortyzacyjne zaginio­
nego mu w dniu 28 lub 29 września 1913 
weksla in bianco podpisanego przez Jana 
Baja po lewej stronie weksla obok skali i 
żyrowanego przez Annę Bajową na odwro­
tnej stronie weksla, ze skalą tegoż weksla
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od 2100 kor, do 2400 kor. i wzywa się po­
siadacza tego weksla, aby takowy za 6 ty­
godni od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu ; 
tego w urzędowej „Gszecie Lwowskieju tut. 
sądowi przedłożył, inaczej po upływie tego j 
terminu na wniosek Jana Baja weksel ten ' 
zamortyzowany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarów, dnia 8 paździe nika 1913.

L. cz. Nc. III 178/13 (3) (16759 3 - 3 )
Wdrożenie postępowań^ amortyzacyjnego. 

Na wniosek Romana Pryhody w Sto- 
jancach wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy asekuracyjnej c! k. uprzyw. 
Towarzystwa im. Gizeli we Lwowie Nr. 95.572 
na 600 kor. płatnej na wyp dek śmierci Ro­
mana Pryhody. j

Posiadacza powyższej policy wzywa się j 
przeto, aby zgłosił się ze swoje®i praw; mi ' 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem" razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddzieł III 
Sądowa Wisznia, dnia 27 października

1913.

Przemyślu Nr. 5429 na kwotę 2200 kor. i 
na imię proszącej opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu kiążeczka ta za 
niestniejącą zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwmdowy, Oddział Y.
Przemyśl, 28 października 1913,

Spadki.

L. cz. T. 24/13 (16695 3—3;
Na wniosek Markusa Birnhauma w Ko­

łomyi wdraża się postępowanie celein amor- 
tyzacyi rzekomo u niego przed kilku miesią­
cami zaginionego weksla o tekście niemie­
ckim z datą wystawienia Kołomyja 15 kwie­
tnia 1913 na sumę 3425 kor. oraz opiewają­
cego z datą płatności 15 lub 16 września 
1913, możliwie także z niewypełnioną datą, 
a podpisanego przez Zdzisława Czaykowskie- 
go, właściciela dóbr w Hankowcaeh jako 
akceptanta.

Posiadacza tego weksla wzywa się, że­
by w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej11 ze swojemi prawami zgłosił się i ten 
weksel tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
zostanie powyższy weksel uznany za amor- 
tyzrwany i mocy prawnej pozbawiony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Kołomyja, dnia 7 listopada 1913.

L. cz. Nc. III. 319,13 (1) (16672 3 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym Urzędzie podak owym jako 
depozytowym przechowana jes' >d lat prze­
szło 30 w masie Wilhelma Schmidta Tom l. 
fol. 10 książeczka Kasy oszczędności miasta 
Stanisławowa Nr. 2337 opiewająca na 262 
kor. 59 hal.

Nieznanych właścicieli wzywa się, aby 
prawa swe zgłosili i wykazali w przeciągu 
roku 6 tygodni 3 dni od daty tego edyktu, 
gdyż po upływie tego terminu uzna się ksią­
żeczkę za przepadłą i wyda się ją Skarbowi 
Państwa.

C. k. Sąd powfatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 17 października 1913.

L. cz. T. 42 13 (2) (16548 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stanisława Ghorzemskie- 
go, komisarza powiatowego c. k. starostwa 
w Tarnowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Banku mie­
szczańskiego w Stanisławowie 1. 1549, opie­
wającej na kwotę 583 kor. 9 hal. na Mar­
cina Chorzemskiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IY.
Stanisławów, dnia 15 września 1913.

L. cz. T. Y. 26/12 (4) (16225 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Hermana Hammermana, po­
mocnika handlowego wo Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej kupieckiego Towarzystwa eskon- 
towego w Rzeszowie fol. 254/4 Nr. 2151 na 
50 kor. opiewającej, a nazwisko Hermana 
Hammermana wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddz. Y.
Rzeszów, dnia 18 października 1913.

L. cz. T. 35/13 (2) (16438 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Maryi Hildowej, właściciel­
ki realności w Przemyślu, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego rolnego w

L. cz. A. 618/11 (14) (16510 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k, Sąd powr.towy w Brzesku za­

wiadamia, że w dniu 18 października 1913 
w Jadownikach zmarł Wolf Nesteigrun zwa­
ny Miinz bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia p; dnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku,

licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adwokat dr. Deiches 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze­
nia wykażą, część zaś spadku nieprzyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzesko, dnia 21 października 1913.

1 .  cz. A. 123/00 (19) (16526 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu ogła­
sza, że dnia 8 marca 1899 w Wielkich oczach 
zmarła Detora Katz recte Strammer bez po 
zostawien a ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ghai 
Gittli Sandbank, córki zmarłej Debory,
nie jest znanem, przeto wzywa się ją,
aby w przeciągu jednego roku licząc od
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi­

czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem dr. Samuelem Ne- 
benzahlem, adwokatem w Krakowcu, ustano­
wionym dla nieobecnej Chai Gittli Sandbank.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krakowiec, dnia 6 października 1913,

L. cz. A. 69/13 (16536 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 22 grudnia 1912 w Prze­
myślanach zmarł Jan  Harmosz bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
epadku między innymi konkuruje z ustawy 
tegoż wuj Adam Żukrowski.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Adama 
Zukrowskiego nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem raz'e 
spadek zostanie p; zeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Grzego­
rzem Żukrowskim, ustanowionym dla nit obe­
cnego.

Przemyślany, dnia 20 maja 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oToo‘w,Ią,ss%ają?C'5?' z d.rj1 em ± maja ±©±3 r. 
w edług czasu  średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z Krakowa: 2 2 2 , 542, 622D), 725, 845, 955, 110*), 125,
22©§), 530, 751f), 825, 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagibl!. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podw ołoczysk: 715, 1125, H 7§), 2 1 5 , 525, 1030, i04Sf) 
f j  z Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec,! 122Z, 523-j-j-), 543*), 740, 1038-j-), 145 , 535, 

6 s i ,  936
*) ze Stanisławowa. | )  z Kołomyi. f | )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S tryja: 730, 900, u 40, 630, lloo, n«J§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora. 745, 955, .148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 *
Z Jaworowa: 804, 420 
Z P o d h a jce : l l io ,  1030 
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec '„IiWÓw-Podzamcze“ :
Z P odw ołoczysk: 656, 1105, is a * ) , j s s ,  506, 1013, 103if) 

t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30;września włącznie 
codziennie.

Z P odhajce! 736*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę,

Ze Stojanowa: 931, 611,

na dworzec „Lw ów-ftj czaUów" :
Z P od h ajee: 708*), 1031, 303*^ 941, 1143§)

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do Krakowa: 12*5 , 335, 825, 833, I36f), 2<>5§), 245, 
340*), 550, 7 0 2 , 7B  n !2 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podw ołoczysk: 608, 1Q40, 2 0 0 , 245§), 255f), 840, 1115
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zern iow iee: 245, 610, 9 1 0 , 1003, 2 *0 , 313*), 552f), 

750-tt), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 735, 1002§), 150, 650, 815, 1135
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631 
Do P odhajce: 555, 453 
Do Stojanow a: 805, 600

z dworca „Łwów>Podzam czei(:
Do Podw ołoczysk: 633, 1 1 0 0 , 2 1 4 , 258*), 313-j-), 902, 

1133
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 134*), 515, 10^J§)

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę.
Do S tojan ow a: 832, 617.

® dworca „L w ó w Ł y cza k ó w “ :
Do P odhajee: 638, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec głów ny :

% B rzuchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 736

od 1 czerwca do 31 sierpnia #37, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 135. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L nbien la: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 

8 września 900
Z W innik: tylko w sobotę 1216

U W A G A . Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

z dworca głów nego:
Do Brzuchowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 431
od 1 czerwca do 31 sierpnia 734, 1005, 235, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maia
235, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 235

Godziny nocne od 609 wieczór do 559 rano, są ozna-
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 1480/III. ex 1913.

Rozpisanie budowy.
(16993 1 - 2 )

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi projektowanego rozszerzenia placów do 
ładowania na stacyi Lwów.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane do 
31 grudnia 1914, należy wnosić na przepisanych na :en cel formularzach w zapieczętowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na roboty budowlane z okazyi rozszerzenia placów do 
ładowania na stacyi Lwów“ najdalej do 15 grudnia 1913, 12 godziny w południe w pro­
tokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przysyłać je pocztą, 
jako polecone przesyłki, tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obecni 
oferenci, nastąpi 15 grudnia 1913, o godz. 12 w południe.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 5.000 koron 
(pięć tysięcy koron), uiścić je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostaną 
w słowie do 15 sierpn a 1914 włącznie.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych, przeznaczonych do roz­
dania, jak również odnośne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymania i bu­
dowy kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, Oddział III., gdzie 
również można otrzymać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych 
robót, jakoteż przepisy szczegółowe do wnoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró­
wnież oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcji kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia po­
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich wniesionrch ofert bez podania ofert.

Lwów, w' listopadzie 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 1838/1 HI. -  1913. (16996)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie trzech budek strażniczych wraz z budynkami ubocznymi na linii ko­
lejowej Dębica-Kozwadów.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 33.000 K.
Roboty mają być ukończone 31 maja 1914.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d., można przeglądać, a względnie nabywać w wymie­
nionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, Oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowTym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na budki 
strażnicze linii Dębica-Rozwadów“ najpóźniej do dnia 10 grudnia 1913, godz. 12 w połu­
dnie, do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do końca grudnia 1913.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 1700 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w listopadzie 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Wszystko najdokładniej pasuje
jeże li używ a się kroju

„ r  A ' i r  0 m z
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
T A R Y F A  F R A C H T O W A

ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Oalicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
O e n n  2  h o r . ,  z  p r z e s y ł ^  p o c z t o w ą  2  k o r .  łO  h a l. ,  z «  

p o b r a n ie m !  2  k o r .  5 5  h a f.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

99M e i s t e r  d e r  F a r b o
oryginalne reprodukcys międzynarodowych malarzy

k o m p l e t n e  1 3 0 ® ,  1 9 0 9
p o le c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Au. ro-Americana-Tryesi.
Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów na w ykw intnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Tryestu  do

P ółnocnej A m eryk i

w p r o s t  d o  K a n a d y
i Południow ej A m eryk i 

Najbliższe odjazdy do A m eryk i P ó łn o cn ej:
Laura 29 listopada 1913.

Najbliższe odjazdy do K a n a d y :
Oceania 13 grudnia 1913.

Najbliższe odjazdy do A m eryk i p ołu d n iow ej:
Francesca 27 listopada 1913.

Szczegółowych inform acyi u dzielają : T K A  U ST: Dyrekcya, Yia molin pi- 
colo 2. — W IE R E N : Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W : Biuro 
pasażerskie Oródeeka 1. 9 3 .  — CSEEStNI© W C E : Biuro pasaźersk e, Rathaus- 
strasse 11. — K R A K Ó W : Generalne zastępstwo Goldlmt, i Ska, ul. Lubicz I. 2 . — 

T A R N O F tlL : Główna ag ncya (Emil May).

Nowo otworzony pierwszorzędny salon fryzyersko-perukarski
w yłącznie dla Pań 

A D O L F A J U N d A
Lwów, ul. Ł yczakow ska 1. 45 i 36

poleca swoja pracownię wszelkich najrnodniejs/.ych wyrobów, jako to: sztu­
czne loki (falowane) warkocze, treski, transfonnacye, fryz-tki i t. d. 
w y ł ą c z n i e  z  c i ę t y c h  i  c h e m i c z n i e  c z y s z c z o n y c h  w ło s ó w .  — 
Mycie głowy aparatami elekirycznemi, ondulowan-e, farbowauie włosów, ma­
saż twarzy i manicure. — Przyjmuje zamówienia do czesania na 
śluby i uplna welony. — Perfumerya, przybory toaletowe i ozdo­
by do modnych fryzur zawsze na składzie. — Udziela również nauki 
czesania i pojedyncze lekcye. — Uskutecznia się także na Żądanie opalanie

chorych włosów.

Okazya! Za półdarmo! 

Dopóki zapas starczy!
Okazya!

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913

„ S p o r t  i m  J 5 i l d “ , „ H i c  W o c h e 44, , , W e g g e n d o r f c r  B i a t t e r 44, 
„ W ic  M u s k e t t e 44, „ S i m p l i c i s u i m u s 44, komplety „ W Ę W I Ł O W C A 44

z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a  

w  Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3.
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniein nadesłaniem należytości

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

XIII. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

Związku kredytowego w  Komarnie,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,

odbędzie się w lokalu Związku, dnia 8 grudnia 1913 r. 
o godzinie 6 wieczorem przy należytym komplecie, w razie 
niejawienia się dostatecznego kompletu o godzinie 6-30

w tym samym dniu.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgroma­
dzę rria.

2. Zmiana §. 3, 6, 7, 8, 9, 13, 15, 53 statutu.
3. W nioski członków

Komarno, dnia 21 listopada 1913.

Z Rady nadzorczej 
Zw iązku kredytow ego w K om am ie.

Sekretarz: Przewodniczący:
Dr. Franciszek Badlewski m. p. Stanisław Bal m. p.

lmacya)Wielka willa w Raguzle
przepiękne południow e położenie, w idok na m orze, obszar około 2 5  m orgów  
z w innicą, parkiem  szp ilk ow ym , drzew am i orzech ow em l, flgow em l, mlgda» 
łow em l etc ., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa Biuro dzienników  Sok ołow sk iego . — Jagiellońska I. 3. L w ów . —



P< 5 t f e  na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiramis" ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan,. Edfu, Esneli, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try- 
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena Il-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzeniem miejscoweśei Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do T-yestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena Il-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Cejlonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombaj, Ahmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Caleutta, Bangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k, Kolei państwowych I międzynarodowa biuro podróży
S. Sokołowsk iego Lwów, u.i«a J a g k ilo M a  1. 3.

Telefon Nr. 234. — Adres telcgr. Stadtbnreau. Lwów.

Rządów o € uprawniona

■ Fabryka wód mineralnyek sstncsnycli.
■  i s^ccyalnych  leczniczych
I H  pod firma

Z  K .  RŻĄCA i  C H M C R S K 1
w  K r a k o w i e ,  k l .  św >  G e r t r u d y  9. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

■ W o d y  m i n e r a l n o
odpowiadające składem chemicznym wodom: B ilińskiej, G iesh ublerskiej, 

S eltersk ie j, V ich y , M aryenbadzkiej, Homburg, K issin gen , tudzież 
SPECJ ALNE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

normalne w od y  m ineralne z przepisu prof. Jaw orskiego.
_  Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

■  i i i i i i m i i i i i B i i i i i i i i i i i a i !

Raf powóz 3 0  Hp.,
lando i podwójny faeton z licznymi 
przyborami z powodu ukończonego se­
zonu bardzo tanio do sprzedania. Za­
dy tania; Hotel Continental. Marienbad.

n n t m n n n n n n n n n n n u n n m n n n n n n u n n m

Juk nadtossly 
artystyczne plakiety z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
wykonane przez

STANISŁAW A LEWANDOWSKIEGO
Do nabycia w Biurze dzienników St. Sokołowskiego we Lwo­
wie przy nl. Jagiellońskiej 1. 3, w cenie lO kor„ z przesyłką

pocztową 11 kor.

IwAw, nl. Akademicka 8.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Brobne ogłoszenia
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

Pączki wyborne $ciastka, cukry, torfy,
óźne napoje, salę

bilardową poleca największa cukiernia T roczyń - 
sk iego , L w ów , Batorego 3 2 .
Ńr. 81-26/13 _ _ " ^16S0r2 -̂°2)

Zawiadomienie w celu zapewnienia miejscowe­
go przewozu frachtowego towarów dla c. i k. wojska 
i dla c. k. obrony krajowej na rok 1914 dla staeyi: 
Przemyśl, rozprawa odbędzie się 28 listopada 1914 
przy c. i k. magazynie prowiantowym w Przemyślu; 
Sambor, rozprawa odbędzie się 28 listopada 1914 
przy komendzie załogi wojskowej w Samborze. Bliż­
sze warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i ze­
szytach warunków przy powyż wymienionej komen­
dzie załogi wojskowej, względnie przy magazynie 
prowiantowym się znajdujących. Przemyśl, dnia 17 
listopada 1913. Z' o. i k. Intendantury 10 korpusu.

STAMPILI^
kauczukowe i metalowe
dla c. k. sądów , starostw , 
urzędów  podatkow ych i t. p., 
NUM ERATORY w raz z dato­
wnikam i do prezentow ania  
aktów , marki pieczątkow a- 

ne, obcęgi do plomb, 
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik.
Lw ó w , ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 

O dznaczony MEDALEM R Z Ą D O W Y M . 
Cenniki bezpłatnie.

Ogłoszenie.

Towarzystwo kasynowe w 
Złoczowie dobrowolnie się roz­
wiązało na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z 5 wrze­
śnia r. 1913.

Maryan Zakrzewski 
______________ b. prezes.

w
izystei ni(

I I Ai
naturalne czystć, niezaprawiane alkoholami, w ę ­
g iersk ie , au stryack ie , francuskie, reń­
sk ie , h iszpańskie w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, k aw y I w ina

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW .
Zmiana lokalu!

KOPERNMI i Syn
optycy i mechanicy

M

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię 
skład towarów opty- 
eznyek i m e o h a n i-  

( eznyek do nowego sklepu 
przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(Obok Kawia-ni Wiedeńskiej).

K a w a  ] > r 1 .

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
% kilo kawy palonej Melange Nr. 1.......................................... 1 kor. 80 bab
% „ „ „ „ Nr. II ..........................................2 kor. — hal-
/„ „ „ „ „ Nr. III..........................................2 kol. 30 hal-
/. » » „ „ Nr. IV..........................................2 kor. 60 hal-
It „ „ Melange cesarska Nr. U..........................................3 kor. — hal-

poleca

Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R l e d l a
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

It<2JDK2kWBM

iiif fe r  kdeiow Y  Cena 40 kai«r*y-
Biura dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska !. 3.



N a jsta rsza  i najpoczytn iejsza  ilu stracya  polska
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Tygodni:
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

55
lat

istn ien ia
55

„TYGODNIK ILLUSTROW ANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

=  „ L E G I O N Y "
część pierwsza 5JW  K I  . A J  U “S I E N K I E W I C Z A  część druga „POD DĄBROW SKIM "

H E N R Y K A
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K ossaka.

Powieść „L E U IO N Y ** „TYGODNIK ILLUSTROWANY“ zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 drukować będzie 
najświeższa powieść

WŁOD. FERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES"
Oraz dokończenie powieści

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

j \ PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" oprócz 5 2  numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści44 Zeszyt albumowy
„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 

PREMIUM NADZW YCZAJNE.
99Przegląd Bibliograficzny44

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" kaidy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego" dostaje

------------- ZUPEŁNIE D A R M O !!!------------

Komplety_z r. 1910, j j g  j j j g  j y ^ g  pg j() ^gj-gg 

ehjom ów  bro- w opravvje po 

16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za to m ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

Cykl powieści Saskich
JT. I . Kraszew skiego:

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i K .  D I C K E N S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„Dawid CopperfieId“ .
Od początku istrien ia  t. j. od r. 1910

„ C i e k a w e  P o w ie ś c i* *
zam ieściły:

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Tow a rzysze  Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. i. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. La skow ­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„S zary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryźanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" za ła ta  1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumerat§ przyjm ują: Adm inistracja Tygodnika (ilustrowanego we Lw ow ie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szy stk ie  księgarnie i kantory pism.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

We Lwowie:

6*80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33*20 kor.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17*40 kor.
rocznie 28*80 kor. „ „ 34*80 kor.

W ydawcy: Gebethner 1 W olff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — Odpowiedzialny za R edakcję we L w ow ie: Artur SchrSder.
Przyjaciół naszego pisma prosim y uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

W Galicy i z przesyłką pocztową:

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


